Rok XVI. Nr. 


Wtorek 28 lipca 1925 roku. 


Cena numeru 15 groszy. 


awa [e 


nistracja nie odpuwiada. 
— 
Każda nowa podwyżka obowiazuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen beż uprzedniego zawið- 


domienia. 


SEWE 


r NAME CENNA 
LNY OGŁOSZEN: 

Za wiersz milimetrowy przed tekniem 
25 ercszy, w 1ekście i madealane 
1: proszy, za jekmem 1U gTOBIY. 
Drobne uzioszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej BO groszy. Tiustym 
ciukiem pedu dinie. Zagraniczne 100 
proe, drożej. 

W numerach światecznych | nie- 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe. 

7a terminowy druk ogłoszeń admi- 
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Będzin, Małachowskiego ?.— Dabrowa, Souastiege 8, tel. (2. —Zawiercie, 1 Naja 27. 


WYLAWGA: „burjer Zacliodni” 5, A. 


a 


Budżet na rok 1926. 


SZAWA, 27.7 (lel wl; Mini» 
oai ukończyło w iyen aniach 
prace nad budżetem 0# rok 1926 Wy- 
pis) ych praz zostaną przedłożune piem- 
„ruwi celem OSIatecznegO ustalenia wy 
akosi prehminowanych wydalków i do- 


vhpudow. 


Co się robi | 
w mennicy państwowej? 


WARSZAWA, 277. (Tel. wa) Meu 
nica państwąwa wyDlia w dalszym ciągu 
monety zdawkowe 5, 2 1 | kloszowe, 
Produkcja wynosi 300000 szuk ozten- 
lie. Obecnie wykończa się urządzenia 
ułezhędne dla biela monet zlotych, Rów. 
nocześnie przygotowuje mennica pafistwa» 
wa przelapianie | rafinowanie większych 
ilości złota na polrzeby krajowego prze- 
mysłu złotniczeg» Nadto wykonywa się 
sòżne medale pamiatkowe. M. mn. bity 
leat medal patniąkowy IU00-lecia biole. 
sawsi throbrepu. <h 


Komisje senackie. 


WARSZAWA, 427.7, (Tel, wiasny). 
w dnlu 30-ym lipca r. b. mają się ze- 
tać komisje senacku, a in'anowicie 
spidw zagranicznych w celu raiyfikacji 
mowy handlowej z Czechosłowacją, uraz 
ctawnicza, ROSPOdaratwa spolecznegu | 
udżetowa celem rozpatrzenia ustawy 
u wykonaniu reformy rolnej, 


Zgon rabina - senatora. 


WAKSZAWA, 27.7. Ust własny). 
W Wroclawiu emari rabin 2 Włociawya, 
suuator Kowalski, jegas z nalklasyczyreje 
szych postaci kola żydowskiegu w parla. 
entaryzmie polskim. 


Dziennikarze włoscy 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 277, (Iel, własny): 
W grudze powrotnel z Helsingtoreu 2a- 
Ueymali się dzisiaj w stolicy dziennika” 
iae włoscy. 


Rzeczoznawcy Ligi Narodów 
wylschali do Genewy, 


WARSZAWA 27.7. (Tei. wi.) Wczo* 
raj wyjechali do Genewy rzeczoznawcy 
Ligi Narodów, wydelegowani przez Radę 
low du określenia granic portu gdań* 
Brieg. 


0 wymianę więźsiów 
pomiędzy Polską 1 Litwą. 


% ARSZAWA, 27.7. (Tel. wi.) Wczo- 
taj rozpoczęły się iokowania ptzedstawi- 
teh polskiego i litewskiego Czerwonego 
ła o wymianę więźniów. W więzie- 
uiuch lilewskich znajduje się okoła 30 
' olaków, oskarżonych przeważnie o dzia- 
laluość polityczną, w więzieniach pol- 
sich natomiast 10 dywersantów |itew- 
skich. Wyruiana prawdopodobnie dojdzie 
do skutku. 


Z ostatniej chwili. 


Ku czci Nieznanego Zołnierza. 


Dziś, o godz. 1,45 w nocy przed dworcem głównym w Sosnow- 
cu zajechała platforma 1 na chodniku wiodącym od środkowych drzwi 


dworca pluton sokołów złożył płytę ku czci 


Nieznanego Zołnierza. Pły- 


tę zdob: u góry hełm, karabin 1 szabla, u dołu zaś luźno rzucona więż 


liści dębowych. 


Na płycie widnieje napis: „Najofiarniejszemu z otiarnych —Nie- 


znanemu Zołnierzowi — Wolna Polska, 


1914 —1920*. 


Przed płylą pomimo późnej pory gromadzić się jęli przechodnie. 


Na Rigtorygi I Ukrainie 


sery się powslanie 


Władze sowieckie nie mogą opanować sytuacji. 


WILNO, 277. (Tel. wł.) We- 
dług wiadomości 4 Mińska, ruch 
powstańczy na Bialorusi w dal- 
szym ciągu, mima niesłychanie sil- 
ne| kontrakcji władz sowieckich, 
zupełnie me słabnie. Powstańcy, 
którzy działają na bardzo rozle- 
giym terenie, prowadzą zacieklą 
akcję zaczepnią, która uniemożli- 
wia wolskoin sowieckim opanowa- 
nie sytuacji. 


Równocześnie nadchodzą wia- 
domością z Ukrainy, że i iam w 
okolicach Kiemenciuka wybuchł sil- 
ny ruch powstańczy pod wodzą 
jednego z hetmanów ukraińskich. 
Powstańcy ci opanowali hnię ko- 
lejową do Odessy. Í tu władze 
sowieckie usilnie starają się opa- 
nować sytuacię, zupełnie nie prze- 
bierając w środkach i metodach. 


Gio wykożowe ta hoje zostalo zniegione. 


Podatek od tranzakcji eksportowych również. 


WARSZAWA, 27.7. (Tel. wł.) 
Wczoraj odbyło się p osiedzenie ko- 
mitetu ekonomicznego rady mini- 
Strów, na którem po załatwieniu | 
Szeregu spraw bieżących, postano- | 


wiono zawiesić pobieranie państwo- 
wega padatku przemysłowego od 
tranzakcji eksportowych rudą że- 
lazną, oraz bezwłocznie ucnylić cło 
wywozowe na zboże. 


Bred wybuchem straika górniczego w kn 


Anglji grozi poważne przesilenie. 


LONDYN, 277. (Sel. wł.) Sytuacja 
w przemyśle angielskim pozostaje nadal 
bardzo naprężopa. Aczkolwiek ze stro- 
ny czynników rządowych czym się ener- 
gicene ślaranig celem niedopuszczenia do 
wybuchu strajku, to jednak wobec obec: 
nego stanu pertraktacji trudno przypu- 
ścić, ażeby mogło dojść do porozumie- 
ula. W każdym razie najbliższe dni 
przyniosą odpowiedź decydującą. Jeśli 
ostatecznie dojdzie do strajku, to Anglia 
stanęłaby w obliczu bardzo poważnego 
a nawet groźnego przesilenia wewnętrz- 
nego. 

LONDYN, 27.7. (A.W.) Uchwale ro- 
botników traosportowych i kolejowych, 
którzy postanowili wstrzymąć przewóz 
węgla na wypadek strajku, przypisują 
powszechnie wielkie znaczenie, Sytuacja | 


strajku nie uległa narazle zmianie. Wczo- 
raj w Durham tłum obrzucił kamieniami 
miejscowego biskupa, który nakłaniał 
górników do pojednawczego stanowiska 
1 odradzał im  sirajk. 

Sekretarz związku kolejowego Kramp 
potwierdził, że robotnicy kolejowi wstrzy- 
mają na wypadek strajku górników prze- 
wóz węgla I oświadczył, że na wypadek 
oddalenia ich przez kolej, wybuchnie 
strajk kolejowy. Jak się zachowają robot- 
nicy na zapawiedzianej w tym tygodniu 
konferencji, jeszcze niewiadomo. 

W czwartek zapadaie decyzja wy- 
działu wykonawczego związku górników. 

„Obserwałot* twlerdzi, że tydzień 
len jest może uajkrylyczniejszy w histo- 
tji przemysłu górniczego w Anglji. 

LONDYN, 27.7, (AW.) Sekretarz 


Redaktor: Tadeusz Oplała. 


związku górnicow Caok udać się ma do 
Francji celem naradzenia się z między» 
narodowym związkiem robotników tran= 
sportowych w sprawie podjęcia wspólnej 
akcji w walce o płace robotników, W 
środę ma się odhyć jeszcze jedna kon- 
ferepcja pracodawców z przedstawiciela- 
mi górników, jednakże niema wielkiej 
nadziei na porozumienie. Strajk- uważa 
się za nieunikniony. 


Strajk 
w Zagłębiu £ 


BERLIN, 27.7 
bricken donoszą, 


biu Saary wybuchł górników, 
99 pr. robotol tąpiło do 
strajku, razem Q ęcy. Ža- 
żądali oni pody zmniej- 
szenia odliczanoji na ubaz- 


pieczenie socjalne, Skutzich takich o- 
licze zdarzaly slę wypadki, że ro- 
botnicy dostawa!l iylno jedną markę 
jako wynagrodzanie dzienne. Praco- 
dawcy nie zgodzili się na żądania ra- 
batników, wobec czego wybuchł 
strajk, który pociągnie za sobą agra- 
niczenie produkcji, a co zatem idzie 
zwalnianie z pracy robotników. 


Górnicy francuscy nie 
będą strajkować. 


PARYŻ, 27.7. (Pat) Do zapowie- 
dzianego na dzisiaj strajka francuskich 
górników ule przyszło, Przywódcy zwląż= 
ków robotniczych zmienili decyzję, po- 
nieważ za pośrednictwem ministra robót 
publicznych znalezłono rozwiązanie kam- 
promisowe, które zapewnia wypłacanie 
dodatków drożyźnianych do 15 września. 
Jedynie robotnicy w Carnaux zajęli iane 
stanowisko i postanowili urządzić w po* 
miedziałek 24-gadzinny strajk demonstra* 
cyjny celem zademonstrowania właści- 
cielom kopalń niezadowolenia z taklego 
rozwiązania, 


Pożar łasów w Niemczech 


został zlikwidowany. 


PIŁA, 277. (Patj. Pozar lasu 
w okręgu Skwierzyny rozazerzył mię 
w kierunku południowo-wachodnim 1 
północna-zachodnim na przestrzeni 
9 klm. z niesłychaną  azybkością. 
Prace ratunkawe z pewodu braku 
drużyn ratowniczych ograniczyły aię 
tylko do fianków. O godzinie 6-€j 
popołudniu pożar zatrzymał się na 
zachód ad wsi Kazy. O godzinie 8 
wieczorem spadł deszcz, który przy- 
czynił aię do zmniejszenia siły poża- 
ru. Ogień szerzył atę głównie da- 
lem, a w niektórych tylko miejscach 
przerzucił się na wierzchołki, 


Czyżby istotnie na lewo? 

PARYZ, 27-7. (Tel. wł), Prasa 
paryska donosi, że wyniki ostatnich 
wyborów do rad generalnych wska- 
zują, iż opinja polityczna we Francji 
przeważa jeszcze bardziej na lewo, 
aniżeli miało to miejace w ostatnich 
wyborach da parlamentu. a 
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Niemiecka prawda“ 
w świetle historji. 


Prasa zagraniczna żywo interesuje 
się książką, jaką niedawno wydał b. 
kronprinc niemiecki, a którą poświęcił 
zagadnieniu: kto jest odpowiedzialnym 
za wojnę światową. Książka ta p. t. „W 
poszukiwaniu prawdy” („lch suche die 
Warhheit"*) wyszła nakładem Cotty w 
Jiuttgardzie.  Odpowiedzialności tej — 
w myśl wywodów kronprinca — nie mo- 
3a ponosić Niemcy. Stawia on mlano- 
wicie na usprawiedliwienie austrjąckiego 
altimatvm do Serbjl takle pytanie: 

— (o uczyniłaby Augija, gdyby 
«siążę Walji wraz z małżonką przed 
wojną z Burami odwiedził Przylądek Do- 
Drej nadziej I gdyby w Kapstadzie za- 
mordowawy został przez angielskich 0- 
bywatel narodowości burskiej bambami 
przygotowanemi w Franswaalu? 

— Aoglicy — udpowiada — nie 
wysyłaliby wogóle żadnego ultimatum, 
lecz pos aliby tam swe wojska, zajęli 
kra, Nie pytając Niemców o zgodę i nie 
vdsiraszejąć się nawet eweniuoinością 
wywołania wojny Światowej. 

Atęumenty powyższe nie wytrzymu- 
ją oczywiście Krytyki, już choćby z te- 
go powodu. że trudna wyobrazić sobie, 
by wojna w Koluujaca atcykańsich mia- 
ia wywolac wojuę światową. Puzo jed- 
nak szukać przykiadów  „kulonjalnych”, 
weżmy pliszy: Czy wyobraża sobie 
kronptlnc, że gdypy angielski następca 
ironu zamorauwany został w  Irlandji 
przez „rianutcyka, wspierancya prze 
swych anietykańskich ziomków, ie wów 
czas Anglija „Des wysyłania uliimatnn* 
wojnę ze Stanami Zjedao- 
siaiaby wojska na ich pod- 
śćmy, że angielski na- 
lai zamordowany w 

klega poddanego, 

y wojnę z Belgją, 
wr walki calą 


mo znamienny 
eos; Mianowi- 
rsisi dokonał 
buwego na Na- 
przypomalać* p2- 

uwolnienia Włoch z niewoli au- 
strjackiej. Czy Napoleon III w odwecie 
za zemach wypowiedział wojaę Piemon» 
owi, tej włoskiej zerbji, czy gpodbi go 
1 vjarzmii? Niel Napoleun połączył się 
z kiernosteru i wspolaem silam wywal. 
Czyli w roku | mepodieylość dla 
Lem5ardj. Takı kt podaje  historja. 
Jak jaukrawo uswiella on sposób my- 
ślęuia | etykę ktonpriqca! 


Przed koxtereneją 


panstw BałlyGKIGA. 


LONDYN, 27. 7. (Pat) Estońst 
minister spraw zagranicznych Pusta 
izybył do Londynu. Przedstawicie« 
awi biura Reutera oświadczył, że w 
następnych dniach wróci do Estanji 
przez Brukselę, Paryż i Londyn, Wa 
wtorek odwiedzi Chamberlaina. Esto- 
nja jak wiadomo, zwołała konferencję 
baltycką, która się zejdzie 25 wrześ- 
ma w Rewlu Pierwszym punktem 
programu jest sprawa bezpieczeństwa. 
Jest nadzieja, że państwa wschodnia- 
europejskie dojdą zadawalniającej u- 
gody. Sprawa bezpieczeństwa ! pro- 
pazycje niemieckie sprowadziły no- 
wą atmosfere, która może doprowa- 
dzie dą znalezienia nowej i lepszej 
drogi do rozwiązania sprawy bezpie» 
czeństwa. Twierdzenie, że państwa 
baltyckie żywią wobec sowietów Zae 


miary reaywne, jest absurdalne. 
Pusia zaaktentował, że dyskusja z 
rządem apcgielakim będzie dotyczyła 
kwestji długu estońskiego, oraz za- 


warzia układu nawigacyjnego 1 ñan- 
dlowega. 


Grobowiec Króla Dawida, 


LONUYN, 27 7. tlel. wis We- 
dług wiadomości z Jerozolimy, przy 
robotach, prowadzonych nad wykopa 
limkami, uczony ecgielski Garrow Dun- 
can odkrył w zachodniej atronie mia- 
sta azereg podziemnych komórek. 
Uczen: twierdzą, że jest to grobo- 
wieć krola Dawida. 


Nr. 167 


Czy jesteś członkiem L. 0. P.P.? 


Jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 


są członkami. 


Wskaż im adres miejscowego Koła L. O. P. P., albo skieruj do 
Administracji „Iskry“, gdzie przyjmuje się zapisy na członków. 


Czy nosisz znaczek członkowski? 
ross" | d-- fa] tr | 
Minister Skrzyóski wśród Polonii amerykańskiej, 


CHICAGO, 277. (Pat) Po śniada- 
niu wydanem na cześć ministra Skrzyń- 
skiego przez burmistrza Chicago ! pa 
złożeniu wieńca przed pomoik Liacolna 
minister Skczyński zwiedził lokal Kola 
Polek i polskiego Zjednoczenia rzymsko- 
katolickiego, gdzie zgromadzili slę licznie 
Polacy. W imienin kolonji amzrykań- 
skiej powitał ministra prezes palsziego 
zwiącku narodowego, Zychliński, 0- 
świadczając, że Polska 


może liczyć na swych synów ame- 
tykańskich, gotowych do poniesienia 
za mia ofiary z krwi i mienia. Prezes 
wręczył miaistrowi zebrane dro gą skla- 
dek 2009 dolarów dla powodzian. 


W odpowiedzi młaister Skrzyński 
podkreślił zasługi wychodźtwa, dziękując 
za miłość zachowaną Ojczyźnie. 


Wychodzącego ministra żegnały o- 


zawsze | wacyjnie zebraue przed lokalem tłumy, 


0 porozumienie polsko - niemieckie. 


Głosy zdrowej opinii niemieckiej. 


BERLIN, 27.7. (Tel. wl.) W zwią- 
zku z przybyciem do Niemiec pierwszych 
transportów optantów niemieckich z Pol- 
ski w niemieckich kołach politycznych 
oraz na łamach prasy toczy się Coraz, 
obszerniejsza dyskus'a na temat stosun= 
ków polsko-niemieckich. l tax w zwią- 
zku z samą tylko sprawą optaoló w za« 
rzucają szerokie stery niemieckie czynnie 
kom rzędowym, że nie starał się załatwić 
tej sprawy w porozumieniu z rządem 
polskim, lecz postawił ją oa ostrzu mle- 
Cza, tak, że Polska stanęła w końcu wo- 
bec konieczności realizacji swoich upra- 
wnień i decyzyj, jakle w tym przedmia- 
cie zapadiy. 


W związku z tem liberalge kola 


niemieckie wskazują ua oieodzawną ko- 
nieczność zmiany dotychczasowego sło- 
sunku rządu młemieckiego do Polski, 
Polityka stawiaaia każdej kwestji ma o. 
strzu mlecza i ustąwicznych tarć prowa- 
dzi do tego, że dla orzanizmów obydwu 
państw, a w szczególaości dla organi- 
zmu państwowego Niemlec powstaje sze« 
reg bardzo poważnych i groźnych kom- 
plikacyj i trudności. 

Wspomniane koła liberalne starają 
się w dalszym ciągu wpłydąć na rząd 
Rzeszy niemieckiej ażeby wreszcie wdro. 
żył akcję porozumienia, któraby pozwoli- 


ja ułożyć stosunki między Polską a Rze- 


szą niemiecką na platformie odpowiada- 
jącej bardziej obustronnym iateresom. 


Nota niemiecka roi się od nieścisłości 


Strefa kolońska będzie opróżniona wtedy, 
gdy Niemcy wypełnią zobowiązania. 


LONDYN, 27.7. (Tel. wł.) Prasa 
angielska zajmuje się w dalszym cię- 
gu szczególowo odpowiedzią niemiec- 
ką na propozycje francuskie w spra- 
wie paktu bezpieczeństwa. Omawia- 
jąc wrażenie, jakie uczyniła nota nie- 
miecka w angielskich kołach rządo- 
wych, zaznaczają dzienniki angielskie, 
że niedokładności, w jakle obfituje 
nola niemiecka, nie stwarzają bynaj* 
mniej atmoslery, któraby otwierała 
pomyśloiejsze horoskopy przed dal- 
szemi rokowaniami w tej sprawie. 
Nota niemiecka rol się od nieścisłoś. 


| 


ci i wykrętnych ogólników, które w 
razie podtrzymania ich przez Niemcy 
ole przyczynią się do prowadzenia 
dalszych rokowań w atmosferze poro- 
zumiepia i pojednania. Ze specjalnym 
naciskiem podkreśla prasa angielska 
oświadczenie angielskiego ministra 
spraw zagranicznych, p. Chamberlaina, 
który miał zaznaczyć, że strefa ko- 
lońska zostanie ewakuowana dopiero 
pa wypełnieniu przez Niemcy wszel- 
kich zobowiązań, dotyczących roz- 
brojenia. 


Francja i Hiszpanja wyśle ultimatum 
do Abd el Krima. 


PARYZ 27.7. (A. W.) „Echo de 
Paris" donosi, że jeżeli Abd el Krim 
nie uwzględni warunków francusko- 
hiszpańskich, państwa te zwrócą się 
do niego z ostatniem ostrzeżeniem, 
że na wypadek nie otrzymania odpo- 
wiedzi prześlą mu ultimatum, poczam 
rozpoczną prawidłową otenzywę. 

LONDYN 27.7. (A.W.) „Timea* 
donodai zo Tangeru, że Abd el Krim 
misł adpwiedzieć na ustaą notę fran- 
cusko-hiszpańską, iż gotów jeat przy- 
stąpić do rokowań w Taogerze o za- 
warciu pokoju. jako warunek rozpo- 
częcia rokowań stawia Abd el Krim 
zapewnienie ze strony Francji i Hisz- 
panji niezawisłości obszaru Rytanów. 
Korespondent „limesa* donosi, że 
Mintsteerium spraw zagranicznych 


PARYZ, 27-7. (A. W.) Z Ma- 
drytu donoszą, że konierencja w spra- 
wle Marokka została ukończona i u- 
goda podpisana. Ustalono program 
co do wykonywania straży nad wy- 
brzeżami celem zapobieżenia przemy- 
caniu broni dla Ryfenów. Oba pań- 
stwa zobowiązały się do niezawiera- 
nia osobnego pokoju, pokój ten mu- 
siałby dawać gwarancję solidnego 

okoju z zastrzeżeniem godności 
raccji i Hiszpanii. 

PARYZ, 27-7. (A. W.). „Matin“ 
dowiaduje' się z Madrytu, że 26 i 27 
lipca pa powrocie Primo de Rivery 
do Tetuznu msją być podjęte ważne 
aperacja wojakowe, dadziaty z Te- 
tuanu mają być przesunięte da 
rach, aby 


La- 
przeszkodzić szczepom 


Francj| miało ow.ymać tę odpowiedź, į Dźeballau przejść na teren Ryfenów 


a doniesienie ło zamieszcza „Timea 
na podstawie wywiadu koresponden- 
ta podczas auijencji u Abd-ei-Krima. 


1 obronić pozycje Hiszpanów w tam- 
tych okolicach zagrożone. 
PARYZ. 27. 7. (Pat) Havas do- 


nosi z Fezu: Na całym ironcię panu- 
je spokój. Marszałkowie Petain I Lia~ 
utey udająsię dzisiaj przed południem 
z Fezu do Rabatu. odczaz pobytu 
w Fezie omówią z generałem Nauli- 
i nem położenie i sprawę reorganizacji 


Główny sprawca „mał- 
piego procesu“ zmarł. 


NOWY JORK, 27-7. (Tel. wł.) 

ayton, miasta w Stanach Zjedn 
A. P., gdzie jak wiadomo toczył się 
niedawno słynny „malpi proces", do- 
naszą, że zmarł tam nagla William 
jenning Bryan, trzykrotny kandydat 
demokratów na prezydenta, który í w 
„małpim procesie" grał wybitną ro. 
ie; iadomość © śmierci Bryans 
rozeszła się lotem błyskawicy i spo- 
wodowała, żs do Dayton celem zło- 
żenie hołdu zmarłemu przybywają 
większe jeszcze pielgrzymka, aniżeli 
na „malpi proces*. 


Stressemann a nacjona- 
liści niemieccy, 


BERLIN, 27-7, (A. W). Nacjo- 
naliści niemieccy niechętnem patrzą 
okiem na ewentualną podróż Streaae- 
mana do Genewy, co do której Stres- 
acmann zaprzecza podobnym pogłos- 
kom. W kołach miaerodajnych po- 
twierdza uię natarczywie tą wiado- 
mość. Niemiecio-narodowi zj 
się w zasadzie na wysłania Str 
manna do Genewy, woleliby jadnak 
wysunąć kogoś godniejszego, jaką a- 
sobiatość z kół prawicowych, dlatego 
a ile kwestja tm zrealizowałahy się, 
może przyjść do staré na tan temat 


Korpus obrony kanału 
Sueskiego. 
LONDYN, 27.7 (Pat) „Daty Ex. 
presa“ donosi, że podkomisja obrany 
imperjum wygotowała jnż ot o 
obronie kanału Sueskiego. Raport 
powiada, że utrzymanie aoaaa 


go korpusu w Kairo do obzopg Ka- 
nału jest niezbędna, 


Echa Śląskie, 


LUBLINIEC, 27.7 (Telefonem) Jak 
się dowiadujemy, pożar, który wybuchł 
w Pustej obok Kokotka na krawędzi 
powiatu Lublinieckiago w pobliżu gra- 
nicy polako-niemieckiej zniazczył do- 
azczętnie Ea budynki z całym PRE 
sem siana. Szkoda, której narazia do- 
Kkładnie obliczyć nie można wynosi 
około 20 tysięcy zł. 

Na ratnnek Po A | 
straży pożarnych polakichi jedna nja- 
miecka którą przepuszczano przez 
granicę. Po czterogodzinnej uciążł- 
wej pracy zdołano zlokalizować o- 
gień. Zniszczone budynki nia były u- 
bezpieczone. 


Zasądzenie osławionego warchoła, 


KRÓLEWSKA HUTA, 27.7 (Te- 
lefanem). Dziś został skazany wy 
klem Sąda Okręgowego na 2 mios 
ce więzienia osławiony na Górn, 
Sląsku prowokator j warchoł Jan 
Kustos, który wydaje pisemko bruko- 
we „Głos Górnega Sląska" — Kustos 
napada! stale na wszystko co polskie 
i jest zaciekłym seperatystą. Ža roz- 
maíte osobiste napaści, umieszczone 
na łamach „Głosu Górnego Sląska“ 
Kustos był już dotychczaa 32 razy 
spoliczkowany publicznie. 


Nieścisłości „Il. Kurj. Codziennego“. 


KATOWICE, 27.7 (A. W.) Poda- 
na wiadomość przez „IL Kurjer Co- 
dzienny* w numerze z dnia 28 b. m 
jakoby Górnośląski Związek Górni- 
czo-Hutniczy pobiera ad członków 
Związku haracz w wysokości po 40 
graszy od tony, co czyni rocznie 9 
milionów złotych, nie odpowiada praw- 
dzie. Według zasięgniętych Informacji 
w samym Związku, członkowie Zwią- 
zku płacą nia od tony, leczod każde- 
go robotnika, a sumy w ten sposób 
uzyskana wynosi zaledwie dwudziestą 
c ęść podanej kwaty. Ściąganie tych 
o łat nie jest tajemnicą i jest oglo- 
szons w czasopiśmie Związku z mie- 
ciąca lipca na atr, 438. 


i 


| «umienia. 
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Mowa konfiguracja Europy. 


Stare dążenie Anglji do stworze- 
nia równowagi nad Renem, aby nie 
dopuścić do zagrożenia jej samej przez 
mocarstwo, któremuhy się udała uzy- 
skać przemożny wpływ na neutralne 
»elgijsko-bolenderskie ujścia te] rzeki, 
skracza obecnie w nową fazę. Za- 
-oczątkowana i kontynuowana bez 
irzerwy współpraca angielskiega am- 
(agadora lorda d'Abernons z rządem 
|emieckim doprowadziła do uzgo- 
dnienia głównych wytycznych wspól- 
iej polityki, która ma zabezpieczyć 
Wielką Brytanię przed wszelkiemi 
ileapodziankami nad Renem. Niemcy 
ELI gotowi na pewne ustępstwa, Wza- 
mian za to jednak żądają sparaliża- 
wania wolności ruchów Francji przez 
odsunięcie jej od Renu i prawa prze. 
prowadzenia rewizji granie wacho- 
Mnich. 

Nie łudźmy się wcale, jakoby zgo- 
la Anglji na ten plan wypływała z ja- 
xiejá niezrozumiałej animozji do nas, 
stóra mogłaby ulec zmianie przez 
usyskanie sympatji angielskiej; Jest 
ty tylko żelazna konsekwencja, wy- 
vlywająca z tradycyjnej polityki an. 
sielskiej, aby przeciwległy brzeg kon- 
„neptu nad ujściem Renu nie podle- 
gał pośrednio ani bezpośrednio ża- 
'acmu z ewentualnych antagonistów 
A. Brytanji, 

Ponieważ usadowienie się Francji 
isd Renem umożliwiało jej w razie 
sotrzeby zajęcie zarówno Belgji i 
-"landcji, jakoteż wtargnięcie w śro- 
dek Niemiec, co z angielskiego punktu 
widzenia jest niedopuszczalne, a Niem- 
:y także dążą do odzyskania Nad- 
renji, przeto oba państwa łatwo mo- 
kły znaleźć wspólną platformę pora- 


Wielka Brytanja ma auzerag bar- 
iza poważnych zastrzeżeń przeciw 
"emcom, które jeszcze długo będą 
„lzeazkodą do zupełnego  zbliżepia; 
„od względem jednak zapatrywań na 
-mestję reńską panuje dziwna zgo- 
nost poglądów. Niemcy godzą się 
„sturalnie zgóry na wszelkie traktaty 
pakty, byle tylko odzyskać prowin- 
„ję nadreńską. Trudno jednak żądać, 
aby to czyniła bez oporu Francja, 
«dzie mężowie stanu zdają sobie spra- 
wę z niebezpieczeńatwa, Jakie gtąd 
płynie dla przyszłości ach ajczyzny, 

Ponieważ obecna sytuacja między- 
narodowa Francji jest bardza osła. 
Wiona, a także wewnętrzna upolatość 
jest mocno nadwyrężona ustawiczne- 
un wichrzeniami kamunistycznetmi i 
jeszcze miebezpieczniejszym Pacyfi- 
zmem,  importowanym 2 Niemiec, 
przeto państwa, którym pakt reński 
razi wyjęciem z pod prawa, mima 
woli ogiądają się już teraz za innym 
sposobem zabezpieczenia swojego 
stanu posiadania, a nawet istnienia. 

Do szeregu tych państw należą 
prócz Polski 1 Czechasłowacji także 
Włochy, które napróżno atarały się 
uzyskać zabezpieczenie swojej granicy 
bernerskiej. 

Ostatni artykuł organu Mussoli- 
niego „Popolo d'Italia" w sprawie 
paktu reńakiego, świadczy o tem, że 
we Włoszech zaszła pod tym wzglę- 
dem charakterystyczna zmiana zapa. 
trywań. 

Muasolini zdaje sobie aprawg z 
1iego, że państwa, którym groz! waku- 
lek zawarcia paktu reńskiego wyjęcie 
z działania traktatów międzynarodo: 
wych I to „już w niedalekiej przy- 
zlosci, muszą same pomyśleć o awo- 
iem bezpieczeństwie. Jest ta innemi 
alowy preludjum do stworzenia no- 
wego luźn ejezega lub ściślejszego 


przymierza wszystkich tych państw, 
którym ze strony Niemiec zagrażają 
pierwsze występy odwetowe. Ponie- 
waż z szeregu tych państw po zawar- 
ciu paktu odpadnie Francja, Europa 
w niedługim czasie przybierze nowe 
oblicze. Z jednej strony związana 
paktem Francja, z drugiej zaś bez- 


-ISK RA" — wtorek 28 linca 1025 roko. 


cem współdziałaniu Wielkiej Brytanji 
zrealizować cenę, za którą godzą się 
na przystąpienie do paktu. 

Reszta państw zagrożonych bę- 
dzie musiała ławą bronić się przeciw 
niemieckim zakusam, 


ER Niemcy usiłujące przy milczą- 


m 1 m2 


Knowania przeciwpolskie 
w Prusach Wschodnich. 


Niemcy wschodnio-pruscy postarali 
się o urządzenie ziazda wydawców pra- 
sy w Nlemczech w Królewcu I to w ce- 
lach aż nadto przejrzystych.  Rzućmy 
okiem na przebieg zjazdu, wysłuchajmy 
mów wygłoszonych na zjeździe, a do- 
wiemy Się © co chodzi. 

W imieniu mlasta Królewca powitał 
wydawców rasy niem. burmistrz dr. 
Goerdeler. Wskazał na 2 karty, wiszące 
po obu sironach mównicy. Jedna przed- 
stawia Prusy Wschodnie „kłedyś", dru- 
ga Prusy Wschodnie z zgodnem pań 
stwem niemieckłem, w ścisłej łączności 
z życiem niemieckiem, bez ograniczeń 
dróg gospodarczych | pomostów łączni 
kowych. Graniczyły Prusy Wschodnie 
z wiełkiem państwem rosyjskiem. „Obec 
nle“ Prusy Wschodnie są przez nowi 
państwa od Rosji odłączone. Naturalnie 
drogi komunikacyjne i handlowe na 
wschód zostały Prusom Wschadnim zra 
bowane. Przez „usinnlagen* korytarz 


odcięto prawincję od pnla macierzy-, 


stego, 

Gdy burmistrz w ten sposób poło 
žeme Prus Wschodnich wyjaśnił, zapa- 
mowało na sall „poruszenie“, 

Prosił następnie burmistrz dr. Goer- 
der wydawców niemieckich, ażeby uwa- 
żali Jako swoją misię, że nigdy kory- 
lak jako coś samo przez się rozumieją- 
cego uznawany być nie powinien. Na ca 
łej sali rozebrzmiewały głośne okrzyki: 
brawo! Burmistrz powiedział dosto- 
wnie; 

„Utratę dzielnicy korytarzoweł przy” 
jęta wonczas w Niemczech z przerała- 
jącą obojętnością. Naród się jsszcze nie 
zbudzi. Dziś naród nie śpi I dlatego 
prosimy was, szanowni członkowie stow. 
wydawców prasy niem. Niemczech, aby- 
ście rozbudził sumienia dla polożenia 
naszego, ażeby żadem Niemiec z abec- 
nym stanem rzeczy się mie pogodził. (Hu- 
czne oklaski). 

Podczas śniadania wydanego przez 
miasto na cześć gości, zabrał głos pre- 
zes naczelny Prus Wschodnich p. Siehr. 
Stwierdził on, że dopiero bitwa pod Tan- 
nenbergiem skierowała oczy Niemców 
na Prusy Wschodnie, jako na wał ochron- 
ny dła reszty państwa. Po traktacie wer- 
sałskim pozostaliśmy jednak jedynie tyl- 
ko „einin teressanies Land“ dla każde. 
go, którego nowa karta Europy Intere- 
muje, Wszystko u nas do góry nogami 
przewrócone. Bez pytania ludności od- 
łączona  Dzialdowskie i przyłączono do 
Polski niemiecką Kłajpedę odetwano | 


oddano pod zarząd Francji. Tak zwa- 
ny korytarz z niemieckiej własności od 
Mautterlandu zupełnie, Nle dosyć na tem 
Południowa | wschodnia część kraju nie- 
miecklego po prawej stronie Wisły mu- 
siała głosować, ażeby zdać oświadczenie, 
czy chce w przyszłości pozostać nie- 
miecką. Ten plebiscyt zakończył się 
świetnem zwycięstwem niemieckiem, któ- 
re dowodzi, że kraj ten niemieckim jest 
jest I niemleckiin pozostać chce. Pomi- 
mo tego Polacy żądają tego kraju celem 
rozszerzenia korytarza. Następnie roz- 
wodził się o. Siehr o broszurze byłego 
konsula p. $rokowskiego i uważał bro- 
szurę jako dowód, łe polityka niemlec- 
ka popierać musi koniecznie w luteresle 
narodowo - politycznym kolonizację w 
Prusach Wschodnich, Należy również 
wzmacniać wschodnło-pruską gospodar- 
kę | życie kulturalne. Siehe wy razi? na- 
wet wdzięczność p. Sokołowskie mu, że 
udowodnił przez swoje wywody koniecz- 
ność przeprowadzenia jega „wschodnło- 
pruskiego programu”. Stwierdził również 
p. Slehr że Rzesza i Prusy uznały, że 
Prusy Wschodnie potrzebują „eine 
besondere Stuetzunqsastio n“. 

Nie potrzebuję osobno zaznaczać — 
mówił p. Siehr—że Prusy Wschodałe da 
pokojowej wymlany towarów z Polską 
wielką przypisują wagę. jeżeli atoll Pol- 
ska wojnę gospodarczą rozpoczęła, nie 
noże my jej tego zabraniać. Wschodnio- 
pruska gospodarka ze spokojem wyczeka, 
aż Polska czysto gospodarcze sprawy z 
punktu widzenia gospodarczego trakto- 
wać będzie. 

Przy końcu przemówienia swego 
proponował p. Sieht wydawcom niem. 
pakt bezpieczeństwa, wzywając ich do 
nomocy I prosząc, ażeby w rasie w 
Niemczech specjalnie uwząlędniali stos 
sunkl wschodnio-prustie, Jeżeli bowiem 
problemy wschodnie w całym swolm 
ogromie i doniosłości będą poznane — 
jeżeli w całym kraju niemieckim naród 
zrozumie, że silne poparcie komunikacji 

| gospoda rczej ze wschodem jest kwestią 
życia dla  odciętej prowincji, natenczas 
„ergeben sich die Folgeruagen, 
sere Politik daraus zu ziehen 
zwan gslaeufig“. 

Zdaje się, że olbrzmia demonstracja 
Niemców wschodnio- pruskich, urządzona 
z okazji 5-ej rocznicy plebiscytowej, 
Oraz zjazd wydawców prasy nlem. w 
Królewcu, wykazują jasuo, dokąd poli- 
tyka wschodnło-pruska zmierza, - 


die un- 
hat, 


i 


Hase stostnki wyznaniowe i narodowościowe, 


Jako jedno z najważniejszych za- 
gz rz się do wewnętrznej 

uktury naszego państwa, 
obok kc politycznych i ekono- 
micznych, Ba pierwszy plan wysuwa się 
ustosuatowanie ludności pod względem 
wyznaniowym i narodowościowym. 


Przyjmując ta x 
ści dokonany 3 podstawę spis ludno: 


stycznego Pi 
znaniowe 1 


narodowościowe przedsta- 
wiają się U DAS w sposób następujący: 


Na 27,192,674 mieszkańców mamy: 
rzymsko- katolickich 17,360,000 
grecko-katolickich 31040000 
mojżeszowych 2,850 000 
prawosławnych 2,850,000 
ewangebckich 1,900,000 


Pozostała reszta przypada ņa wyznania 
ione i bezwyznaulowych. Dia dokładno- 


ści musimy zaznaczyć, że urzędowe zee 
ślawlenie starozakonnych wymaga spro- 
stowania z powodu wana się ich od 
spisu z różnych powólów. Cyfrę tę na- 
leży podnieść do 3,000,000 zgó rą. 

Pod względem narodowym statysty- 
ka wykazuje cyfry następujące: 


Polaków 18,814,000 
Rusinów 3.880,000 
Żydów 2.110000 
Bialorusinów 1,053,000 
Niemców 1.030,000 


Pozostała cyfra około 300,000 przypada 
na Rosjan, Lilwinów IL zw. tutejszych. 

Zestawienie obydwu wyżej poda- 
nych tablic wykazuje dowodsie, że wy- 
znanie na ziemiach naszych nie jest idzn- 
tyczne z narodowością oraz że wpływy 
kulturalne, a nlezawodnie i polityczae na 
Inne wyznania pod wzzlędien  airazcji 
narodowej są bardzo puważue. Préy- 
natrzmy sią tei sprawie bliżej. 


Głównym irzoaem ludności polskie” 
są oczywiście rzymsko-kałolicy, z któ 
rych 97 — 98 prac. uważa się za Pola- 
ków; cyfra ich w zaokrąpieniu wynosi 
16,900,000. Również rdzennie polską lud- 
ność stanowi dość noważny odsetek 
ewangelików, w liczbie 300 —350,000, co 
razem da nam sumę 17,250,000 rdzen- 
nych Polaków. Na pozostałą liczbę zgórą 
1 l pół miljona złożą słę wyznawcy ko- 
ścłała grecko-katol, prawosławni i sta- 
rozakomni. 

leżeli od liczby grecko-katol. i pra: 
wosławnych (5,890,000) odeimiemy Ru- 
sinów i Białorusiaów (4,830,000) pozo- 
stanie nam 960000 ludności tych wy- 
znań przyznającej się do narodowości 
polskiej. Jeśli jednak uwzględnimy, żę 
pewna ilość starozakonnych, jak stwier: 
dza statystyka, przyznała się do Iudaości 
częścią ruskiej, częścią bialoruskiej, M 
pozostałą cytcę możemy śmiała zaowrąglić 
do sumy } miljona zgórą. 

Wiemy, że wpływy kulturalne pol- 
skie od wieków oddziaiywaly bardzo 
słlnie na ludność za: zkującą kresy 
Polski historycznej ! dzisiejszej, Wszak 
za Czasów rządów zaborczych austria. 
ckich w r. 1910 w b. Galicji 250,000 
grecko-katol. przyznawała się do pol- 
skości. Z latami cyfra ta rosła w sposób 
zupełnie maluralny, a dziś oczywiście 
przy wzmożonem oddziaływaniu kultu= 
ralnem, bez žagnego nacisku ze strony 
czynołków państwowych, proces ten od- 
bywa się nadal może nawet w temple 
szybszem, niż dawniej. W przybliżeniu 
możemy przyjąć, że w czasie dokony= 
wania spisu 450 =470,000 gr.-kat., jeżeli 
nie więcej, pod względem przynależności 
narodowej uważało się za Polaków. 

To samo zjawisko da się 
wować wśród prawosławnych, ŻW 
w okolicach zamieszkałych pi 
rusinów, gdzie wpływy ki 
Rijne oddziaływały  bodaji 


prawosławnych, 
znała się do nari 
Ze starozaką 
wych danych, 


a w rzeCży- 
wistości 


rozpłynęlo 
ści, z czego 
około 508,000 podało za Polaków, 
reszta zaś za Niemców, Rosjan, Rusi- 
nów i Białorusinów, 
Wysnuwając pewne wnioski z cyfr 
przytoczonych, widzimy, że wpływy kul- 
turalne, a do pewne topnia polityczne, 
oddzlałały w dość silnym stopniu na 
wyznawców różnych religii z korzyścią 
dla polskości. Czy jednak nabytek ten 
jest pewny ! trwały można mieć pod 
tym względem poważne wątpliwości. Ze 
pewien procent uczynił to z przekonania, 
nie ulega wątpliwości, Wszak nie bylo 
w tym klerugku żadnego nacisku, a spis 
odbywał się bardzo liberalole, Wszak 
żyjemy w okresie bujnie rozwijającego 
się nacjonalizmu, 


Dr. J. Kr. 


Budowa szosy doświadczalnej 
w Niemczech. 


Za przykładem państw zachodnich 


l Ameryki Niemcy budują w tym roku 
kolo Brunszwiku pierwszą szosę do- 
świadczalną, Celem budowy jest prze- 


prowadzenie praktycznych studjów nau 
wartością różnych materjałów używanych 
do budowy dróg, oraz różnych sposonów 
budowy w związku z rosnącym rucne'n 
samochodowym. Buduje się odcinek w 
formie kola o dlugości jezdał 108) me- 
rów. Podkiad będzie zbudowany č ję- 
dnego materjatu, a mianowicie z war- 
stwy piaskowca grubości 18 cm. Nat- 
miast nawierzchnia jezdni Dądzie podsie- 
lona na 6 odcinków zbudowanych £ 
różnych materjatów w rozinaitych Kom- 
binacjach, Próby będzie się przeprowa” 
dzało przez puszczanie w ruch na Szosie 
rozmaliega rodzaju pojażdów, 


Keklama jest szyldem powtarzanym 
wielokrotnie i wpadającym w oczy 


tych, którzy nie grzechodzą twoją 
ulicą. 


dj 


b 
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Pieśń o węglu. 


Wtulone w ciszę, w gląb pod ziemią 
I przyczajone w chłód i mrok, 
Potężne siły skrycie drzemią 


* Dziesięcio jnż tysięczny rok. 


A przy nich duchy błądzą stróże, 
Co strzegą w ziemi ciemnych brył, 
Pytając: Kto tam rządzi w górze, 
Kto będzie czerpał z twórczych sił? 


Wymlesion z głębi ogień złoty, 
Z lasów, po których zginął aluch, 
W żarów rozświetli się klejnety, 
Przyniesie z sobą gwar i ruch 


Poiężnym będzie nlużyć celom, 
Ku niebu sięgać z ziemskich ster 
1 świecić będzie marzycielom 
Pożoga swoich złotych skier! 


Budzą się szyby, grzmią oskar dy, 
Mtwarta czarna ziemi kruż, 
Górnicy łamią kruszec twardy 

1 wózka sig poczęła już: 


Z ntekłani ziemi legendarnej 
Blask bedzie w kuźni Polski Jdnii 
Witaj nam, witaj! węglu czarny, 
Witaj nam ciepło twalch żył! 


Mieczysław Smolaraki. 


MIGAWKI. 


Małpy i maipiarstwo. 
Możecie być spokojni: 


ponieważ w 
Ostendzie, w Deauville luż się ukazali, 
wkrótce w Warszawie, Ło- 
w Sosnowcu. Domyślacie się 
p co tu chodzi, o kim tu 
že Ależ napewno!... 
ch tu chodzi, pa- 
ford genze. C'est 
jak słonie wy- 
czoego. 
aldziste szara- 
Emi, otnlają nogi 
ple, a raczej apó- 
naszych prababek, 


vous dire, 4 
puszczone £ 

Bajeczn 
wary, wlokąci 


dnłce 1 ta spód 

Voila la e # 

W każdej nogawicy  panialonów 
Qxtord mogłaby się schować doskonale 
współczesna, smukła garconne. 

Moda oxfordzka nle sprawia, zdaje 
się, żadnej przyjemności afiszującym się 
młodzieńcam. Chi dość niewyraźnie: 
jakby Im kto nogł urem oplątał. Ale, 
jak mas, to mus. jnowili krawcy 
londyńacy, A co powle tallor z nad Ta- 
mizy, który jest dla elegantów taką samą 
wyrocznią, co dla pań opinia Poir 

Zachwyceni są praw dopodobni 
mysłem studentów oxtordzkich fabrykanci 
hostonów | kotów, Na spódnicę oxiordz= 
ką wyjdzie zapewne trzy albo cztery razy 
tyle materjału co na zwykłe spodnie. 

Obok młodzieńców nspadniczonych 
krocią z gracją njęsjychanie smukłe girls, 
uzbrojone w wlejkje okulary w czarnej 
rogowej oprawle. Moda amerykańska. 

Zamerykanizowami i zangllzowani 
europejczycy Wyglądają niezmiernie śmie- 
sznie. Zdrowy | tęgi młodzian chodzi, 
jakby mu nogi przetrącono. Zgrabna, 
przystojna giri belgijska czy francuska 
sprawia ze swemi szkłami wrażenie re- 
konwalesceniki wypuszczonej dopiera co 
z sanałorjum oftalmicznepo. 

Instynkt naśladownictwa tak rozwi- 
nięty u ludzi cywilizowanych jest, jak 
lo słusznie zauważył Tarde, cechą wla- 
ściwa okresowi produkcji fabrycznej, 
masowej. 

Przechodząc od ekonamji do psy- 
chałogii, możnaby zaryzykować hypotezę, 
że Instytut naśladawnalctwa wywodzi się 
u człowieka z iegn drzewa genealo- 
„icznega. 

Krócej zaš mówiąc —ad małpy. 

Zaryzykować można. Sąd w Dayton 
Skaza! wprawdzie biednego Scopesa na 
sto dolarów 1 odesłał Darwina, gdzie 
nieprz rośnie, ale my w naszej starel 
Europie możemy sobie jeszcze pozwolić 
ta podobqe herelyckie twierdzenie. 

Wątpiwem się nawet wydaje czy w 
im Kierunku będziemy małpować, c'est 


le m., Amerykę ı sądy amerykańskie. 
Conajwyżej możemy ım pusiać w pre- 
zencie palę oryginalnych maip z na- 


sath zwierzyńców. 
A un smge, un singe et deml: 
4 Tres. 


, Ministerium Pracy i Opieki Społecz- 


i w zupelnyw r 


JSK RA” — wiorek 28 locs 109 rote 


Jak onłacić kętcjeny komorne za NI kwartal (925 r. 


Komorne lokali, które pcdlegają u- 
stawie o ochronie lokatorów, podwyższo- 
ne zostaje w kwartale bieżącym a 6 
proc. w stosunku do oplat od I maja 


do 1 lipca r. b. 
Za mieszkania jednopokojowe z 
kuchnią lub bez, komorne wynosi 3} 


proc.; za mieszkania dwu i trzypokojo- 
we z kuchnią iub za lokale zajmowane 
przez przedsiębierśtwa IV kategorii lub 
przez pracownia rze mieślnicze (Vili kat. 
śwlad. przem.) — 36 pioc.; za mieszka- 
nia 4 lub 5-pokojowe, względnie za lo- 
kale, wynajmowane przez pracownie rze- 
mieślnicze VII kat. świad. przem. — 41 
proc.; za sklepy, lokale handlowe i prze- 
mysłowe, których komorne w rozu 1914 


Nr. MA 


nie przekraczało 600 rubli, oraz za loka- 
le 7-pokojowe — 46 proc.; za sklepy I 
inne lokale, wyżej nle wymienione — 51 
proc; przyczem nie istnieje już obowią= 
zek łożenia opłat na utrzymanie domu, 
wyjąwszy wypadek na asenizację; za bu- 
dynk] fabryczne I za pomłeszczenia, zaj- 
mawane w budyakach fabrycznych, wy- 
najęte wraz z urządzeniem pędni na wy- 
konywanie przemysłu z użyciem siły me- 
chanicznej — 76 proc, przyczem lokato- 
rzy nie ulszczają żadnych dodatkowych 
opłat. 

Romorne bieżącego kwartału oblicza 
się na zasadzie podstawowego komorne- 
go z czerwca 1914 roku, przyczem 1 rb. 
= 266. zł 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Wypłaty rent inwalidzkich. 


P.K.O. będzie pośredniczyła przy 
wypłacie rent inwalidzkich. Min. skarbu 
wydało już instrukcje przewidujące 
wypłaty gotówką, |akoteż wypłaty 
przez przelew na konto uprawnalone- 
go do odbioru renty. Uruchomienie 
tych wypłat nastąpi! niebawem po za- 
kończenia prac przygotowawczych. 


Dziś Nazarjusza, Wiktora. 
jutro Marty p. 

Wsch. 'słońca 3.13 

Zach sę 18 


Z Okręgowej Rady Szkolnej, 

(g) W poniedziałek, dn. 3 sierpnia 
r. b. odbędzie się w inapektoracie 
azkolaym w Sosnowcu posiedzenie 
nowe| Rady Szkolnej Okręgowej, 
gdzie, między innemi, omawiane będą 
przygotowania do nowego roku azkol- 
nego i rozstrzygnięcie konkursu na 
stanowiska kierowników szkół w 
Grodżcu I w Zagórzu. 


Budowa szkół powszechnych. 


(x) W tym tygodniu gmina Gro- 
dziac przystępuje do rozbudowy o- 
becnoga budynku dwuklasowej azkoly 

owazechnej na 7 klasową. Koszt ro- 
ót wyniesie około 100 tysięcy zł. 

w tych dniach również w Strze» 
mięszycach Tapete się budowa 
2 klasowej szkoły, kosztem około 40 
tysięcy zł. 


Nowy inspektor szkolny obejmuje 
urzędawanie 


(£) W sobotę, dn. 1 sierpnia r.b. 
ustępujący inspektor szkolny p. Gra- 
bawski, oddaje inspektorat następcy, 

M. Winiarskiemu, który z dojem 
tym obejmuje urzędowanie. 


„Gwiazda Sląska“. 


Związek b. Powstańców Górno- 
śląskich nadsyła nam zawiadomienie, 
iż w celu upamiętnienia walki o 
G. Sląsk, Ministerium apraw woj- 
skawych w porozumieniu z Minister- 
{um spraw wewnętrznych zatwierdziły 
odznakę śląską w formie gwiazdy. 
Zgłoszenia zainteresowanych przyj- 
muje referent odgnaczeń przy Zw. 
b. Powstańców rnośląskich R. P., 
który kieruje odpowiednie zgłoszenia 
do kapituły. Adres referatu: Nalewki 
Nr. 2A IV piętro. 


Inspekcja w P.U.P.P. 


[xi W Sosnowcu bawił delegat 


nej, p. Szymborski, który przeprowa- 
dzał inapekcję P. U. P. P. i Funduszu 
Bezrobocia w Soznowcu lospekcja 
dokcnana przez delrgata Ministerium 
stwierdziła, że biura P U.P P., jak 
i Fnnduszu R bacia zaajdnia 


k 
mborski wyje 


> io waw 


Inspektor 
na da!372 In 


Zapomogi dla bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych, 


1x) Zarząd Funduszu Bezrobocia przy 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pra- 
cy w Sosnowcu otrzymał zawiadomienie, 
że Ministerium Pracy przyznało dalsze 
15 tysięcy złotych na zapomogl dla bez- 
roboinych pracowników umysłowych. 
Pieniądze te nadejść mają da Sosnowca 
w środę lub czwartek. poczem Zarząd 
Funduszu Bezrobocia przystąpi natych- 
miast do wyplaty zapomóg tym bezro- 
bolnym, którzy zarejestrowani są w P.U. 
P.P. w Sosnowcu. 


Obniżenie cen chleba 


(x) Komiaja cennikowa przy Ma- 
gistracie aosnowieckim z dniem 28 
bm. obniżyła cenę chiaba, a miano- 
wicie za kilogram chleba z mąki ży« 
tniej 50 prac. — 50 groszy, za kilo- 
gram z mąki 70 proc. — 38 groszy. 


Poświęcenie nowych sklepów, 

(x) W sobotę ub. ka. szambelan 
Plenkiewicz dokonał uroczystego par 
święcenia trzech nowych sklepów, a 
mianowicie w domo p, Troppauera 
sklepów pp. Garlińskiego i Molickie- 
go i w gmachu kina „Udziałowego* 
sklepu p. Białasa. 

wa pierwsze eop przenies 
ne zostały do gmachu hotelu „War- 
uzawakiego* z parterowego budyoku 
przy ul. Trzeciego Maja, przeznaczo” 
nego na rozbiórkę. 

Poświęcenie adbyło się w obec- 
ności przedstawicieli kupiectwa pol- 
skiego, prasy itp. Po poświęceniu w 
„Żaciazu* odbyło się skromne przy- 
jęcie, w czaaje którego wygłoszono 
azereg mów. 

Mówcy podnosili znaczenie ku- 
piectwa polskiego, patrzehę zrzeszeń 
i intensywnej pracy, 

W imienin prasy przemawiał red. 
Maciejowski, podkreślając, 26 prasa 
w Zagłębiu zawsze żywo odczuwała 
wszystkie bolączki kupiectwa polskte- 
go i zawsze starała się przyjść te- 
muż kupiectwu z pomocą. Trzy no- 
wo poświęcone sklepy, mieszczące 
się w chazernych ubikacjach dają rę- 
kojmię, że ich klijentela zadowolona 
będzie z jakości towarów i obaługi. 

Plama nasze życzy trzem nowym 
polskim placówkom rozkwitu i powa- 
dzenia. 


O taksę dla dorożek automobilowych 


(x) Zaledwie przed paru dniami 
ukazały się na mieście dorożki auto- 
mobilowe, a już jest powód do u- 
skarżania się na nie. 

Magistrat nie wydał jeszcze tak- 
gy | nie unormował opłat za prze: 
jazd, wskutek czego azoferzy, Czy 
właściciele pobierają opłaty dowolne 

Przejazd „taksówką“ np. do Bę- 
dzina od 3 osób kosztuje 6 zł. 20 gr. 


— à osoby za przejazd tąż samą 
„taksówką“ w godzinę później zapla- 
ciły » złoto. 
Tak wykazywał licznik. 
Widocznie licznik działa tak, jak 
go nastawi szoter. 


Manipułacje z licznicami są nie- 
dopusaczine, a w interesie publiczno- 


ści leży jaknajszybsze opracowani- 
taksy przez Magistrat, co zmusi szo 
ierów do ścisłego pobierania dozwo 
lonych oplat. 

Taki stan jaki obecnie panuje 
daje pole do obszernych nadużyć 
raczej należy nie zezwalać na kurso. 
wanie dorożek automobilawych, niz 
zdawać publiczność na łaskę dziwnie 
i podejrzanie funkcjonującega „licz 
sika” 


Poseł Wajncijer ma głos.. 


(g) W ubiegłą niedzielę posei 
Wajncijer wygłosił dla żydów w Dą 
brawie odczyt a porozumieniu polako. 
żydowakiem. 

Właściwie, p. pase! o iatotnen. 
znaczeniu faktu niewiele powiedzia: 
natomiast szeroko rozwodził alę « 
atanowisku innych mniejszości naro 
dowych 1 lewicy, które z racji zawar 
cia przez żydów porozumienia, w 
gwaltowny sposób napadły na przy 
wódców żydowskich, zarzucając in. 
zdładę wspólnych interesów, co zda 
niem mówcy, {est nieuzasadnione 
„Zawarliśmy dla własnego dobra po- 
rozumienie z prawicą, gdyż takim 
jest obecny rząd”, czyli żydzi dla 
interesu zawrą pakt nawet z djabłem, 
co jest zresztą rzeczą ogólnie znaną 

W końcu mówca wystąpił prze- 
ciwko oskarżaniu żydów o komnnizm, 
co jest nieprawdą, gdyż, jak twierdzi 
p. Wajńcijer, żydów komunistów jest 
zaledwie i prac. 

W tym wypadku pozwolimy a0- 
bie zwrócić uwagę p. posła, iż jest 
w grubym błędzie, statyatyka bowiem 
1 odpowiednie dane stwierdzają ato-. 
sunek wręcz odwrotny, gdyż na ca- 
lym świecie ruch komunistyczny 
skoncentrowany jest w rękach żydów 


Z Rady Szkolnej w Dąbrowie. 


(g) Ponieważ z chwilą razwiąz. 
nia poprzedniej Rady Miajakiej w Dy 
browie, ustała automatycznie czyn 
ność Rady Szkolnej, Magistrat po 
stanowił powołać do życia nową Radę 
Szkolną. Sprawa ta zostanie załatwio 
|na na posiedzeniu dy Miajakio, — 
gdzie Magfstrat przedstawi kandyda 
tów. 


Propaganda antyreligijna. 

W Kiolcach na placu Wolności 
trzech mleznanych osobników aprze 
dawało broszury, głosząc wywrotowe 
antyreligi|ne hasła. Zgorszeni tem wie 
śniacy poczęli głośno wypowiada: 
uię przeciwko podobnej agitacji, waku 
tek czego powstało zbiagawisko. Przy 
była na miejsce policja zatrzymał. 
„propagatorów”, po wylegitymowaniu 
których o! ło mie, że są ta mesz 
kańcy Sosnowca: Pacia Jan, Caco! 
Franciszek | Hajduk Kazirhierz. Po 
porozumieniu mię z urzędem proku- 
ratarakim, który dopatrzył aię prze- 
winienią karalnego, wazyatkich trzeci 
wraz z kolportażem akierowano d: 
sędziego śledczego. gdzie stwierdza 
no, iż broszury redagowane 33 prze 
grasującego w naszem Zagłębiu s 
kciarza, 


Słupy się walg. 


Na ul. Żelaznej w Dąbrawie prze- 
jeżdżający furman zawadził a słu; 
telefoniczny, który skutkiem zgnile 

odatawy, złaniał się i zawiał na pò 
liskich drutach. 

W tym czasie przejeżdżała dr. 
ga furmanka, na którą z łoakotem | 
padł zwisający słup. 

Na szczęście, słup uderzył 
chamonta kania, który upadł, po k 
kunastu jednak minutach, przy pom: 
cy bata, podniósł się i kulsjąc, ; 
ciągnął swój ciężar 

Ponieważ w Dąbrowie załozoi 
już padziermny kabel trlelonicz. 
n=leżałoby jakuajprędzej słupy pos 
auwać, gdyż niemal wszystkie mie 
przegniłe podstawy, co aporodow 
może poważny wypa'* 


Czyżby nowa speaulacja?ł 


(g) Danaszą uam czytelnicy, 
od kilku dm dzieją se lzwwne rze 
Czy na rynku mięsqTym, gdzie mt: 


trak jesz niektorych qzstunkaw mies 
przyczem ceny s%aczu iowoln* 
Ze wcho'fzi tu w grę spe! 


Nr. 169. 


świadczy fakt, iż w każdem z miazt 
Zagłębia ceny są różne, to też zjawi- 
skiem tem winna zainteresować aię 
alicja i ukrócić apetyt spekulantów, 


Nagły zgon. 

(I) Wczoraj, okoła godz. 5 popol 
a ulicy Pllsudskiego, koło skweru. upadł 
1a chodnik, brocząc krwią z ust 1 noga, 
<ugeajusz Błosarowicz lat 29, funkcjo. 
jarjusz towarzystwa ubezpieczeń w Sos- 
uoweu. Przeniesłono go da pobliskiej 
apteki, gdzie stwierdzano Śmierć wskutek 
„wałtownego krwotoku. Bliższe szczegć - 
v wykryje dochodzenie policyjne. 


Bójka między konkurentami. 
Pomiędzy kupcami, sprzedą- 
A kartofle na stacji w Będzinie, 
*vnikła na tle konkurencji gwałtowna 
unia, która wkrótce zamieniła się 
. bójkę. Podczas walki pobito do- 
Uwie kilku wapólzawadników, nie. 
<iemu zań |, Fiszlowi złamano nogę, 
sście zlikwidowała policja, która 
szkodowanego przewiozła do szpj- 
ı powiatowego w Będzinie, « apraw- 
w bójki pociągnęła do odpowie- 
zialności karne). 


Zwyrodnienie. 

(g) W Będzinie aresztowana wła. 
ziela piwiarni przy ul. Kościuszki, 
Hajgelmachera, który zwabił do 

stępu 4-letnle dziecko, chcąc wi. 
acznie zanpokojć zwyrodniale chuci.a 
emu przeszkodził! przygodni świad- 
wje. Fukt rena wywołał w Będzinie 
uże poruszanie, zwłaszcza, iż dziecko 
ast chrześcjańskie. 


Bandytyzm w Zagórzu. 


(0) Dnia 25 b. m. o godz. 950 na 
'uxwestrafora urzędu gminnego w Strze- 
meszycach, Stefana Karbowskiego, na- 
sadl nieznajomy mężczyzna, który wy» 
wzałem z rewolweru zranit go w hok, 
a żrabowawszy mu 50 zł, umknął. 

Rannego sekwestratora przewiezlana 
ło szpitała na Redenie w Dąbrowie. Po- 
cja prowadzi energiczne dochodzenie. 


Z wiecu przedwyhorczego 
Zeżnoczama Polskiego. 


ix) W ubiegłą niedzielę odbył 
1 * przepełnione] sali na Górze 
„ukowe| w Będzinie wiec przedwy- 
srczy, żwołany przez Zjednoczenie 
Polskie. 
Wiec zagalł p. I. Woliński, po- 
szem na przewodniczącego zaprosza: 
a p. R. opslorskiego, Da asesorów 
po. Dratczyńskiego, Goldę, Poca 1A, 
Frysztackiego, na sekretarza p, Chro- 
nacza, Glos zabierali pp. Wacowaki, 
Maślankowaki, J. Wolf, Arnold i Wg. 
Lnski, nawołując do solidarnega wy- 
stupienla | jednoczenia 416 żywiołu 
polskiego przed zalewem żydowskim, 
Zebrani w skupieniu słuchali rze. 
zawych przemówień, oklaskując go- 
tąca mówców, na zakończenie Zań 
uchwalano jednogłośnie rezolucję, 12 
1- względu na niebezpieczeństwo ży- 
Jowskie, zebrani postanawiają 1050- 
wac wyłącznie na listę Zjednoczenia 


Polskiego. 
Podniosły nastrój wiecu izostal 
zukłacony iobuzerskiem  wystąpie” 


u em gaistki socjalistów, którzy swa- 
im zwyczajem chcieli wywołać zamęt 
1 rozbić wiec, dzięki jednak zdecyda- 
wanej postawie zebranych, musieli 
się uspokoić i awe wywrotowe dok- 
tryny schować dla hezkrytycznego 
tłumu. 

4 grupą socjalistów przybył na- 
wy kandydat na miniatra socjaliatycz- 
mgo, radny czy lawnik Magistratu 
©ąbrowskiego, Żielińsk,, który wi- 
docznłe z braku wolnych posad w 
Magistracie dąbrawskim, resztę „lae 
miei“ chciałby ulokować w Magi- 
stracie będzińskim. 

Pan ten, sądząc, iż ma przod go- 
bą bezkrytyczny motłoch, począł w 
dziecinny aposób opowiadać o gos- 
poderce burżuazyjnej, £O wywołało 
ogólny śmiech, a następnie zebrani 
zaządali adebrania głosu zbzikowane- 
mu demagogowi, 

Socjalińci chcąc zemścić się za 
porażkę, zwłaszcza, iż p. Woli w spo. 
ób jasny uwidocznił kłamliwe twier- 
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dzenia i kompletną nieznajomość 
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wiecu baranimi głosami odśpiewa- 


spraw agitatora socjalistycznego, za- | li swój hymn nienawiści i krwawego 


częli hałasować, a po zakończeniu 


odwetu. 


nn 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


„Kraj, który płaci podatki”. 


Polska rynkiem dla towarów angielskich —Waluta złota. 


Pod powyższym potrójnym tytu- 
łem „Dally Expresa" (dziennik dotąd 
chłodna dla Polski usposobiony) za- 
mieszcza znamienny długi artykuł, 
który poniżej w atreszczeniu poda- 


jemy: 

„Wielki kraj, który wypelnił co 
dn joty swe zobowiązania międzyna- 
rodowe i który posiada olbrzymie ba- 
gactwa maturalne i zdrawą walutę, 
opartą na solidnych rezerwach, go- 
tów jest | chce zantać rynkiem otwar- 
tym dla Angliji, jeżeli angielscy kupcy 
potrafią schwytać w lot okazję. Kra- 
jem tym jest Polska, które| niepodle- 
glość zagwarantowane jest przez trak- 
tat wersalski. 

Pułkownik F. Vernen Willey, 
prezes zrzeszenia przemysłowców bry- 
tyjskich „Federation of British lodu- 
strio? zaleca nawiązanie z Polską 
stosunków handlowych. 

Niewielu -mówił pułkownik Wil. 
ley do przedstawiciela „Daily Newa”, 
zdaje sobie sprawę z rozległości i po- 
wagi Polski, mającej 30 miljonów lu- 
dności, czyl 7-kroć więcej niż Danja, 
Szwecja lub Szwajcarja Polska jest 
obecnie rynkiem zbytu na wszelkie 
towary prócz tkackich, które wyrabia 
sama, jest natomiast w potrzebie pół. 
wyrobów | maszyn, 

Polska zależy ad jakości zbiorów 
rolniczych, a w roku bieżącym żniwa 
zapowiadają się znakomicie i Polska 
mieć będzie na eksport wiele ziarna, 
cukru, spirytusu i innych. praduktów 
Tem samem będzie w stanie ekspor 
tawać to, czego Apglja potrzebuje. 
Palska jadnak musi mieć GZEDIE na 
to. aby przerzucić most pomiędzy 

-ia obecną I żniwamj. Nieuspra 
iong będzie niechęć niektórych 

- udzielenia Polsce kredytów. 
a związała imię swoje z 

ı wersalskim, a niepodiegłość 

jest tak trwała, jak trwałym 


jest traktat wersalaki. Od osiemnastu 
miesięcy waluta jest oparta na war- 
tości złota, podczaa gdy jej rezerwy 
znacznie przewyższają wysokość u- 
stawowa. Chwilowa okoliczność ta 
zatamowała rozwój kraju, jednak w 
przyszłości okaże się ona dobraczyn* 
ną. Polska jest jednym z pierwszych 
krajów aprzymierzanych, który akon- 
solidował awe długi zagraniczne i go- 
dnie odpowiedział awym zobowiąza- 
niom moralnym i pieniężnym. Jednym 
z powodów, dla których Polska nie 
cieszyła się opinią dobrego rynku 
zbytu, byla uparczywa propaganda 
niemiecka, dyskredytująca wszystko 
co polskie. 

O informacja bandlowe ca do 
Polski, bardzo często są pytani agen- 
ci niemieccy, którzy kolotyzują awą 
opinię w ten apoaób, aby jak najbar- 
dziej Polsce zaszkodzić, ca jedno- 
cześnie azkodzi naszym widokom i 
planom. 

Ogromna ilość naszego przed- 
wojennego eksportu rosyjskiego szła 
w rzeczywistości do Polski. „Trade 
Uniony“ nasze stala zalecają bandel 
z Rosją Dlaczego mielibyśmy jed- 
nak handlować z krajem tym, który 
zaprzecza swym zobowiązaniom mię- 
dzynarodowym i w dodatku oje przed- 
stawia żadnej gwarancji? 

Uwagi godne są czyny, dokona- 
ne przez Polskę, od czasu odrodze- 
nia się Rzeczypospolitej. Trudnofcj, 
napotkane przy zlaniu się w jedną 
całość 3-ch części przez ato lat przeszło 
rozłączonych w trzy różne cesarstwa, 
były olbrzymie. Polaka jest krajem 
hogatym w węgiel, produkty leśne, 
naftę, ludność jej stałe wzrasta, a po- 
nieważ jest zaporą, odgradzającą 
Niemcy od Rasji, polityczna jej po- 
waga jest tak wielką, jak waga go- 
spodarcza. Wszystko powinno być 
czynione, aby jej dopomóc”. 


Kronika gospodarcza. 


Warszawa, 25 inaja. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 
Dolar — 5.18, 
Funt — 25,33 
Patyż — 2461 
Wiedeń — 73,286), 


Praga — 15,34%, 
Włachy — 19,05 
Belgia — 24,22 
Szwajcatja — 101.20 
Halandja — 209,55 
Sztokholm — 144.90 
Kopenhaga — 113482 
Chrlstjanja — 95,57'/, 


Kronika grodziecka. 


-~ Zebranie obywateli. 


l W lokalu Zjedn. Zaw. Pol. ad- 
było się zebrania obywateli Grodźca, 
sekretarzował p. B. Kostecki, na któ- 
rem omawiano trzy bardzo ważne 
sprawy: 1) Sprawę kredytów budo- 
hrr Ala goapodarzy i robotników. 
2) (ód G-lętniej rocznicy powst. 
pa Górnym Sląsku | mszy polow. na 
Górze Łamkowej. 3) Sprawę powo- 
łania da Życia przez PE gminną — 
Kasy, Gminnej, 

W sprawie kredytów budowla- 
mych dla Gradźcą, przemawiał jan 
Gołąb, który jeżdził do Warszawy w 
charakterze delegata. 

Dyrektor Szenk wyjaśnił sprawę 
uzyskania kredytów budowlanych. 

Jest nadzieja, że sprawa będzie 
pomyślnie załatwioną. W związku z 
obchodem rocznicy 6-letniej powsta- 
pia na Górnym Siąsku — przyjęto 
tymczaaewy program te| uraczystaś- 
ci, mianowicie: 1) Powitanie powstań- 
ców Górnego Sląska w liczbie 200, 
okoła kapliczki gdzie Kopiec Koś- 
cinszki nad Wnikawiram'-Kamarn 21 


Pochód na Górę św. Doroty, gdzie 
odbyć się ma maza polowa. 3) Ka- 
zanie kapłana z Górn. Sląska. 4) Pa 
południu, koncert orkiestry na Górze 
św. Doroty, lub zabawa w parku Gro- 
dzieckiego T-wa. 

Wybrano komitet uroczystości 
do którego wchodzą: Ka. proboszcz 
Grzeliński, ks. Łojek, wójt p. Morak, 
pp. Pogorzelski, Rzadkowski Konst, 1 
Jan, Godecki Karol, Kowalczyk Jan, 
Juszczyk Stan, St. Czarnecki, Jan 
Gołąb, Karcz NEW; Kuchta Bo- 
lesław i Raman, ieczorek Jan, S. 
Pawła, Wieczorek jan S. Klemensa, 
Lia Szczepan, Dróżdż Karol, Plech 
Roman í 3-ch przedstawicjeh orkie- 
stry — prace tego komitetu mają 
być prowadzone łącznie 1 w porazu- 
mianiu się z wybranym niedawna 
Komitetem Opieki nad Górą iw. Do. 
roty. 

Zebranie P. Zw. P. P. i H 

W dow 25 b.m. zwołane zostało 
Nadzwyczajne Walne Zebranie pra- 
cowników Polskich Zw. Zawodowych 
PP i H oddział w Grndścu 


Przybyło na zebranie około 40 
urzędników i dozorców. 

Zebranie otworzył p. Dobrawol- 
ski wyjaśniając krótko powody i cel 
zwołania Zebrania. = 

Przewodniczył na 
Mosiński, zapraszając na 
p. Józefa Gołębia. 

Zebranie akceptowało porządek 
obrad przedstawiony przez przewod- 
niczącego. Przed głosowaniem na 
członków nowego zarządu p. Włady- 
sław Sobolewski złożył oświadczenie, 
żeby jego kandydatury nie wysuwać, 
gdyż on pomimo wyboru, w zarzą- 
dzie nie będzie pracował, Zebrani 
przyjmując to da wiadomości, przy- 
stąpili da głosowania kartkami. Przed 
głosowaniem zabiera głos p. Jan Go- 
łab, prosząc o colnięcie swojej kan- 
dydatury z Zarządu, oświadczając, 
że praca 3-letnia w życiu związko- 
wem trochę go wyczernała i chce od- 
począć. Zebranie jednak kandydaturę 
p. Jana Gołębie podtrzymuje. 

Rezultat głosowania był następu- 
jący: do Zarządu wybrano pp. Ta- 
deusza Dobrowolskiego, |. Breasla, 
J.Musiałowicza, Kasprzyka, Wieczor» 
ka Tad., Moaińskiego Stan., Jana Go- 
łębia, Kocybę Antoniego, Jasińiskie- 
go i innych. 

NOSEEECCE sprawozdanie Za- 
rządu zdał p. Grunwald. Lokalne 
sprawozdanie złożył p. Dobrowolski, 
prezes miejscowego oddziału, infor- 
mując członków o stanie działalnoś- 
ci Związku. 

Wyrodna matka. 

W lesie, w majątku p. Ctecha- 

nowskiego znalezione ukryta w ko- 
te siana 3-ch miesięczna dziecko. 
a miejsce przybył wójt 


zebranin p. 
sekretarza 


dziecko jeszcze a 
mieszkania leđno . Stypołk: 
skiego, aby go 4 odżywić, 


Śledztwo w ti 


kiem 4:2 na korz; 

Atak „Warty“ rany, mie wy 
korzystał całego szafegn dogodnych po 
zycji. Goście grali bardzo ambitnie, po 
budzani przez widzów, swych wspól- 
wyznawców. 

Najlepa! oa bolsku z graczy byll: 
Janczary, Putowski 1 Cymer. 

Przedmecz „Makabi“, Zawiercie 
„Warta II* 1:2, przyniós!t honorową 
przegraną dla gości, klub „Makabl* bas 
wiem zawiązał się doplero przed kilka 
tygodniami. Sędziował dobrze p. Słam- 
czyński z Sosnowca, ole przyznając jed- 
mak „Warcie“ ostatałego goala, jakoby 
skutkiem niedopatrzenia. Publiczność go» 
raco replikowała przeciwko temu, Wi- 
dzów okala 500 osób, 

Odbyty mecz 12.7 między 73 p. p. 
Katowice | „Warta J* z wynikiem 3:2 
dla gości, wykazał piękną 1 nadzwyczaj- 
uie ambitną grę abu drużya, 

Cały czas gra obfitowała w emocja» 
nulące momenty, Hkwidowane bądź przez 
obronę, bądź przez bramkarzy. Wyróżnili 
się iu świetnie z „Warty“, jauczary 4 
Stypkowski z ataku, oraz Putowski 
bramkarz | Cymer z pomocy. 

Goście zgrani przedstawili sią jako 
całość dodatnio. 

Sędziował bardzo dobrze p. Kałkow= 
ski z Sosnowca. 


Burza. 

Onegdaj w godzinach południowych 
przeszla nad Zawierciem gwałtowna bu- 
rza z piorunami, oraz nadzwyczaj uiew- 
nym deszczem, kióry trwał przeszło go- 
dzinę. 


ości, 


tylko 4 dni, 
Od ponfedzialku 27 lipca 


Przebajeczoa opowieść wechodnia 
w 1-iu aktach 


Snlejka w szponach zhója 


(DU-ULII-12MU 


4% -nlerywa się w Hrzdadzu 
Tenet | wian > v weś'1B. 


„ Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


í 
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Kronika Olkuska. 


Na powodzian 


Olkuski komitet niesienia Pomo- 
ty ofiarom powodzi pod przewodni- 
ctwerm starosty Stamirowskiego, wy- 
dał odezwę do mieszkańców powiatu 
treści następującej: 


OBYWATELE! 

Po raz drugi klęska powodzi na- 

wieuziła kraj nesz i zniszczyła mie- 
vosci zamieszkalej na szlakach 
rzzyrzecznych. 

dzal Rzeczypospolitej Polskiej 

s feat w stanie podołać wszystkim 
„a jam ! przyjść z pomocą olju 

n ketastrojy powodziowej. Natych- 
*u stawa pomoc społeczeństwa jest 
bezwarunkowo konieczna. 

W celu niesienia pomocy, w Ol- 
kuszu zorganizował się Komitet, któ- 
ry zwraca się do wszystkich miesz- 
kańców powiatu z gorącą prośbą o 
poparcie poczynań Komitetu i skła- 
danla aliar na wyżej wymieniony cel, 
a chociaż czasy są ciężkie, jednak u- 
famy, że nikt nie odmówi pomocy i 
złoży choć skromny datek, aby obe- 
trzeć lzy nieszczęśliwym. 

Ten daje dużo, kto daje zaraz. 

W niedzielę, dnia 26 bm. Komi- 
tet urządził kwestę uliczną na powo- 
dzian, która udała się z uwagi na od- 
bywający się odpust pod wezwaniem 
św. Anny, który ściągnął do Olkusza 
sporo ludu z okolicy. 

Pozatem Komitet porozsyłał do 
wszystkich gm:n, instytucji przemy- 
słowych, biur etc. listy w celu zbie- 
rania ofiar, które należy składać w 

anku Kredytowym w 
karbnika Komi- 
jej. Listy oliar 
do 


W dniu 20 mafa r. b. p. Mordka 
Zalcberg, drobny kupiec towarów lo- 
kciowych w Olkuszu pozostawił wie- 
czorem palącą się lampkę wiszącą 
nad stołem, na którym rozłożył swo- 
je okrycia zimowe i wyszedł na mias 
sto, Lampka miała spaść i spalić o- 
krycia. Z, przez szareg tygodni a wy- 
padku tym nie meldował żadne| wła- 
dzy, lecz ponieważ urządzenie domo- 
we miał zaasekurowane na większą 
aumę w T-wie „Piast”, zwrócił się da 
tegoż Towarzystwa o zwrot wartości 
spalonych futer, które ocenił na 2 ty- 
siące złotych, jedna futro bowiem 
miało być oposowe z kołnierzem wy- 
drowym, a drugie ze akunksowym, 
Dyrektor l-wa Ubezp. „liast* w 
Sosnowcu padabno wnlosek poszko- 
dawanego popiera i jest za wypłace« 
niem 5000 zł. Zalcbergowi. Ale po- 
nieważ da przeprowadzenia farmaino- 
ści potrzebne jest jeszcze odpowie- 
dnie zaświadczenie palicji, o które 
poszkodowany zapewae się zwróci, 
władza ta zamiast zaświadczenia, win- 


A Ę į aft 
„4 Podgiebia“. 
JAN ZYZNOWSKI. 
NakWadem lnstytutu Wydawniczego 
„bibijateka Polska“ w Warszawie. 


Walcząc o resztki życia, wpatrzo- 
Ly zrezygnowanym wzrokiem w zbli- 
74juce się widwo śmierci, wyczuwając 
mrozny chłód mogiły, słysząc posępny 
dzwon cmentarny, azarpiąc się z bó- 
lem, którg żarł bezmiłosiernie ciało, 
kocnając bezgranicznie jedyną kobietę, 
*tędącą w jego traglcznem życiu anio- 
łem opiekuńczym, tworzył 8. p. Jan 
Żyznowski swoje ostatnie dzieła. Ob- 
darzony jakąś, chwilami wpiast nie- 
samowitą nadwrażliwością dał nam 
Zyznowaki w „Z Podglebia* plastycz- 
ny abraz dramatu przeżywanego przez 
troje ludzi: Klemensa Grudowskiego 
suchotnika, gadającego cicho, sam na 
sam z duszą termometru, który na 
swojej skali przypominał groźne „me- 
mento“ zbliżającej się z każdym dniem 
do krenu, wędrówki doczeanej; Heleny 
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na pociągnąć p. Zalcberga do adpo- | pozostawienia w zzmkniętem mieszka- 


wiedzialoości sądowej za nicostrożne ; niu zepsutej 


obchodzenie się z ogniem, gdyż fakt 


plonącej lampki, mógł 
spowadować pożar całego domu. 


List z Buska. 


Ogólny stan zilrojowiska, 


Do jednej z aympatyczniejszych 
miejscowości kuracyjnych należy za- 
liczyć Państwowy Zaklad Zdrojowy 
w Busku Kieleckim. Bardzo dotkliwą 
fednakże sprawą jest brak połączenia 
kolejowego ze stacji Kielce (dobre 
50 km. jeszcze do Buska) a dojazd 
autami (12—15 zł. od osoby) utrudoia 
postawienie zakładu na odpowiednim 
poziomie i zwiększenie ciągle wzra- 
słającej frekwencji kuracjuszów. Po- 
dobno prywatne koncesorjum w je- 
sieni przystępuje do budawy kolei z 
Górnego Sląska przez Łazy — Busko 
do Zwierzyńca w Lubeiskiem. 

Kto częściej korzysta ze sku- 
tecznej kuracji w Busku, musi stwier- 
dzić, że Zarząd Zdrojowy Buski pod 
kierownictwem dyrektora inż. M. By- 
szewskiega w przeciągu ostatnich kil- 
kn lat przy bardzo akiomnych środ- 
kach, znacznie posunął naprzód urzą- 
dzenie wewnętrzne i ogólny wygląd 
zewnętrzny zakładu. 

Z pośród szeregu robót remon 
towych i innych zasadniczych inwe- 
atycji, została ukończona w roku ze- 
szłym budowa nowego kolosalnego 
zbiornika na wodę mineralną o po- 
jemności 1800.000 litrów. Również 
rozpoczęto budowę czterech zbiorni- 
ków na błoto mineralne o pojemnoś- 
cl 4,000 m. sześciennych, z których 
jeden jeat już na ukończeniu. W džia- 
le bydropatycznym powiększono tlość 
aparatów eiektroterapeutycznych dla 
elektryzacji i naświetlania, co daje 
możność stosowania najnowszych me- 


tod leczenia elektrycznością. — Dalej 
urządzono plaże dla kąpieli słonecz- 
nych i uporządkowano piękay park 
zakładowy, przez co cały Zakład po- 
zyskał na ogólnym wyglądzie, Sale 
i kabiny kąpielowe utrzymane są we 
wzorowym porządku. (Nowa dębowa 
boazerja, posadzki terrakotowe). Służ- 
ba kąpielowa grzeczna i uprzejma. 
Część ulicy głównej, tzw. „Zakłado- 
wej“ zostala zaopatrzona w szeroki 
chodnik; otworzono nowe wejście da 
parku; ustawiono dostateczną ilość 
wygodnych ławek, oraz rozszerzona 
oświetlenie elektryczne. Słowem, ca- 
łość Zakładu robi bardzo poważne 
wrażenie, któreuprzyjemnia dobra or- 
kiestra 5go pułku strzelców podha- 
Jlańskich z Przemyśla. 

Drugą połowę Buska obok za- 
kładu kąpielowego stanowią wille pry- 
watoe. Sprawa mieszkaniowa tam 
przedstawia się jednakże znacznie go- 
czej. Z wyjątkiem kilku willi droż- 
szych 1 odpowiednio urządzonych, 
reszta pozostawia dużo do życzenia 
1 wymaga zasadniczej innowacji. 

A cóż na to Komisja Zdrojowa? 

Mogłaby walczyć skutecznie, gdy- 
by odpawiednie władze zgodziły się 
wreszcie na zrealizowanie śmiałego 
projektu budowy „Domu Zdrojowe- 
go* o 200—300 pokojach. Dom taki 
odrazu unormowałby atosuoki miesz- 
kaniowe i dałby możność dla wielu 
korzystania z bardzo skutecznych ką- 
pieli nawet w sezonie zimowym. 

Belina. 


SPOT CPE CE AZ AT ZZOTTWEP TTE CEE EE CYT: E E AN 
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Miasto pięknych kobiet. 


Korespondent „Neues Wiener Jour 
nalu” dr. Leon Koszela, po pobycie sw: 
w Warszawie opisał wrażenia Swe w 
wyżej wymienionem piśmie, nazywa!ą. 
Warszawę miastem naipiękniejszych ko 
biet. 

Patyż? Z pewnością! A jednak isinie 
je jeszcze jedno młasto na świecie, które 
pod względem pięknych kobiet śmiało 
możerywallzować ze stolicąnadsekwańską 

Miastem iem jest Warszawa. W tem 
jednomiljonowem mieście próżnobyś się 
doszukiwał wędrowcze monumentalnych 
pamiątek Paryża. Nie znajdziesz tu ani 
Champs Elysees, niema tu Tuillerien'ów 
nie strzela ku gwiazdom smuxła wieża 
Eiffel, nie widać tu w nocy różnokolo- 
towych pofoków światła. 

Niema tu tych wszystkich rzeczy, za 
którymi tak tęsknią globiroterzy 1 wy- 
cieczkowicze, Warszawa ma tylko pa 
miątki po swej świetnej niegdyś prze- 
szłości w postaci zamku królewskiego lto 

źrozumiałem po części jest, ze War- 
szawa jako miasto, liczące przeszła mi- 


now mieszkańc ue wygląda tak, fak 
inne mlasta zachodniej Eutopy. Złażyły 
się na ta dwie przyczyny: słulełnia nie- 
wola moskiewska | wojna, A jednak ma 
Warszawa coś, co każdemu może za- 
imponować: Łazienki. 

To jest wielki park o niezliczonej 
laści paęórków, dolin, pięknych trawni- 
ków, a w środku nad wodą wznosi się 
bajeczny pałacyk. 

Podczas pogodnych dni zbiera sie 
tu moc młodzieży, oraz starszych, a jest 
to prawdziwa rewja piękności. Zwiedzi- 
łem Paryż, Berlin, Londyn, New York 
1 Hollywood I przyznać muszę, że nigdzie 
nie widziałem tak mięknych, pełnych 
gracji kobiet, jak w Warszawie, Wszyst- 
kie począwszy od pandy S«iepowej, a 
skończywszy na damach z lowarzyskiej 


elity, masą jakiś dziwny, specyficzny 
szyk, jakiegoś wabika, który nęcl i po- 
ciaga. 


Warszawa może być dumna 
swych Łazienek i kobiet, 


Kosickiej, która w somnambulicznein + jomości. Rzeczpikiein ich pierwszego 


adrętwieniu lub ekatazie pragnących 
zmysłów czeka na awego kochanka 
Seweryna Witana, walczącego w legji 
cudzoziemskiej. 


Podziwiać należy wnikliwość Zy- 
znowskiego. Te trzy postacie uzależ. 
nione wzajemnie przez los i połącza- 
ne węzłem silnych namiętności, nie 
mają w sobie nic z karykatury i 
sztuczności. Z głęboką znajomością 
duszy ludzkiej przeprowadza Zynow- 
aki bolesną wiwiaekcję. Zaszarpie nie- 
raz brutalnie nerwami czytelnika, roz- 
toczy przed nim grozę, a czynito po 
mistrzowsku. Siła, niebywała ekspre- 
aja zaklęta jest w piórze tego dago- 
rywającego przytomnie, o... nazbyt 
przytomnie pisarza. W jprzeczuciu 
akonu, rzuca Zyznowaki w świat o- 
statni krzyk. Z podglebia utajonych 
pragnień i żądz, z podglebia cierpień, 
łez i bólu czerpał Zyznowski siły, 
or apawiedzieć bistorję tych trojga 
ludzi. 


Klemens Grudowaki kocha Hele- 
nę, Oddaje jej połowę awego majątku, 
na czwartaku kamienicy w Warsza- 


spotkania jest strzał rewolwerowy, 
którym Kosicka pragnie odebrać so- 
bie życie, ażeby dawieść kochankowi, 
że nigdy już da nikoga innego nie 
należała po jego wyjeździe na frant. 


A potem ta męka Heleny i Kle- 
mensa. Zeby ją odczuć należy prze- 
czytać dzieło Zyznowskiego. Forma 
w jaką oblek? antor szkielet fabuły jest 
pierwazorzędna. Język jędrny, mocny 
i bardzo bogaty. Ujął w nim całość 
nieomal bez zarzutu. 

Chwilami, gdy czytamy „Z Pod- 
glebia“ pragniemy krzyczeć: dosyć! 
dosyć! groza ogarnia naa, a Zyznow- 
ski wyrosły ponad wszystkie ludzkie 
ałaboatki bierze najwyżazy ton. Nic 
ga już nie krępuje, wazak czuje śmierć, 
niewzruszony, zaakrzepły w bólu stoi 
jak śpiżowy posąg. Wszak on już 
duszą po tamtej stronie, w zaświaty 
kroczy dzień po dnin. 


Helena urasta w oczach naszych 
pa prawdziwego anioła poświęcenia, 
który wyrzekł się wazystkiega, aby 
tylko być przy baku dawnego ko- 
chanka, a dziś kaleki, Czuje jeszcze 


wie zawiązują się pierwsze nici zna- | jego dawne pieszczoty... A tersz? Za- 
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Niedz elne zawody 
o mistrzostwo klasy B. 
Dziwne praktyki podokręgu P. N. 
SOSNOWIEC — HAXOACH 3:0, 


(xi Niedzielne zawody o mistrza. 
strzostwo klasy B które odbyły się n: 
boisku „Hakoachu* w Będzinie — były 
nielada emocją sportową w Zagłębiu 

„Sosnawiec* zaprezentował grę tad- 
ną, spokojną, górując nad przeciwnikieni 
kombinac:ą | plaaowością 

„Makoach* zaś swuim zwyczajem 
grał brutalaie, dopuszczając się kilkakro: 
krotnie rękoczynów w stosujsu d3 Wy» 
cięskich graczy „Sosnowca“, 

Postawa publiczności, tudzież Spora 
„paczka“ sprzymierzeńców „syjnpatvcz 
nych* guspadarzy swojem zachowadiiemi 
się teroryzowali formalnie sędziego, kiu 
ry z tych względów mie użył przysługu 
jących mu środków represyjnych. 

„Sosnowiec po zawodach nie mój 
przez dluższą chwilę zejść z boiska, albu 
wiem lużne gromady zwolenników pobi- 
tej drużyny żydowskiej czekały z laska 
mi na drużynę sosaowiecką 

„Hakoach* podczas poprzednich za 
wodów z „Naprzodem* wywojała awan: 
tury, które skończyły się imiecwelcj: 
policji. Podokręg wówczas miał zawiesi 
kilku graczy z „Hakoachu*, 

Kierowany jakimiś wzylędatni uie 
uczynił tega i zezwolił w niedzielę na 
wystąpienie drużyny żydowskiej w pe: 
nym składzie. 

Zdaje się, że podokręy winien dha. 
o to, aby zawody sportowe uie były wi 
downlą bójek, lecz szlachetnej rywabza 
cji drużyn sporlawyci, Skoro zaś toleru 
je się awanturników w niektórych kiu- 
bach, nic dziwnego przeto, że dopler 
interwencja policji kładzie kres karczem 
nym awanturom, 
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TO - taia - bau — Kita „Udziałowy”, 


1x) Opowieść z 1001 uocy. Bajku, 
którą w młodości czytywaliśmy z za 
partym ichem — zaklęta została w harw 
ny film. . 

Dzieje miłości Sulejki I Omara, roz- 
łączanych przeciwnościami losu, wiją si 
na tte błyskotliwego życia Wschodu. 

Ładne zdjęcia, a nadewszystko wy 
borna gra głównej bohaterki — czyni, 
z tego filmu jeden z najprzedniejszyc 
obrazów, który wartu zobaczyć, 
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miast ręki silnej I imuskularnej, +- 
miast nogi, kikuty wiszą bezwładnie 
Opatruje rany Seweryna, znosi z po 
korą jaga kaprysy i cierpkie uwagi 
z oddaniem patrzy mu w oczy, byle 
tylko dotrzymać przysięz” ! „dy nie 
gaanącej miłości, 

Nie dokończył Zyznow swej 
astatniej pracy, niemoc powaila go 
na łoże boleńci. Wydawcy w porozu- 
mieniu z rodziną tragicznie zmarłegi 
pisarza zużytkowali na ostatnie zda 
nie powieści zakończenie noweli p : 
„Omyłka*, która była szkicem d 
„Z Fodglebia". 

Przedwczesny skon Zyznowskie- 
go przyniósł duże straty naszej lite 
ratarze. Był to talent niapośledni 
Szkoda, że nia była Mu przeznaczone 
wejić w kręg cślepiającego úwlatla 
adetchnąć pelną piersią, i radować 
się życiem.  Wazystko w Nim jest 
prócz nśmiechu. A wart był cieszyć 
bujnym i tętniącym żywotam. Strzał 
w klinice paryskie| przerwał paamc 
cierpień autora „Z Podglebia*. 


Jan Procner. 
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£ całej Polski. 


Samolot połski zasyaanY gradem kul. 


> Warszawy donosza: Samoloty pa- 
serskie polskiej linji lotniczej „Aerolot”, 
«elem skrócenia drogi z Warszawy da 
sdaństa, przelatywały w okolicy Kwi- 
J/ynia nad terytorium Prus Wschodnich. 
jrecloty dotychczas odbywały SIĘ bez 
rreszkód. Nagle we środę przed po- 
dniem samolot, wracający z Odańska 
Warszawy, zasypany został kulami 
"abinowemi. Pilot, który leciał na wy- 
«ści 1000 metrów, niczego nIe za- 
aty, donieru po przybyciu do War- 
¿awy przy oglądaniu samolotu stwier- 
dzono, że jedna z kul przebiła kadłub 
luz obok zbiornika z benzyną 


Dera lwowska bedzia nadal 
utrzymana. 


Lwowska Rada mlejska uchwaliła 
« dnogłośnie ya wniosek klubu czak: 
ego i przedstawicieli Innych klubów 
sezonie teatralnym 1925—26 prową. 
teenie wszystkich trzech działów teatry 
jest dramatu, opery | operelki, ale 
sko w dwóch teatrach: w Teatrze Wiej. 
m i Teatrze Nowości, przy z mkaięciy 
Iwatru Maiego. Personel z liczbv 394 
jb ma być zredukowany do 280 Sp. 
c opery 8agałowani będą sezonowo 
raslizezcoiem zmian w adminisicącji. 
» Teatrze Wielkim pomieszczony będzie 
sumat I opera, w Teatrze Nowości ope- 
ika, a nadto komedja 1 farsa, które 
wane bedą w dolach, kiedy w Teatrze 
wielkimi będzie dawana opera 


Pomysłowy radny. 

Rada Miejska w Kielcach na nad. 
«wyczajnem posiedzeniu pouluem, roz- 
rałrzywszy  protakuł kierownika robót 
urukarskich, p. Aslana, O usiłowaniu wy- 
muszenia 700 zł od niego przez radne 
ga miasta | lawnika Mag stratu Markusa 
nawickiego za przeprowadzenie korzy 
-iniejszych dla przedsiębiorcy warunków 
"ontrakiu, posianowiłą wobec ujawmo- 
ego hańbiącego czynu, popełnionegu 
przez radnego i ¡awaka p. M, Rawickie- 
«o, wykluczyć gu z Rady Miejskiej a 
"dpia uchwaly skierować do prozuratora. 


1 nich wydawniczego. 


„Polski Przegląd Filmowy“. 


x: Prawdziwą ozdobą naszych pu: 
nfikacii filmowych jest ostatni numer 
„Wolskiego Przegiądu Filmowego", wy- 
Gany na kredowym Wapierze © 59 gtró- 
„cach formatu In quarto. 
Zdobią ko Vezne, jasne klisze — 


wyjątki z najnowszych szlagierów. oraz 
porirety gwiazd fllmowych calego świata. 


Numer ten jest niejaka przeglądem 
i 


„programów“ filmowych. 


„ISK R A" — wtorek 28 lipca 1925 roku 


Pismo to ukazuje się dwa razy da 
roku, nakladem Powszechnego Towa- 
Tzystwa Filmowego (Petef) w Warszawie. 


Logonia o zalopienem mieście Hel. 


W latach od r. 1378 do 1793 dzi- 
siejsza wioska [el była miastem, pa 
którem dziś ani śladu doszukać się 
nie można; krąży jednak między lu- 
dem belskim legenda, że niedaleko 
teraźniejszego Helu, znajdują się na 
północny zachód, tuż nad brzegiem 
morza, ruiny Starego Helu. 

Jak głosi podanie, podobna w 
hardzo dawnych, a dawnych czasach 
Stary Hel był miejscowością mlekiem 
i miodem płynącą, a słynął daleko z 
nadmiernych bogactw, Znane były in- 
nym sąsiednim miastom na kontynen- 
cie duże, pelne przepychu, sklepy bo- 
gatych kupców, napełnione drogacen- 
nymi materjałami, sprowadzanymi z 
odległych zamorskich krajów; pełne 
skarbów, pięknych złotniczych wyro- 
bów, makat indyjskich, pajęczych 
szali, natykanych gosto mleczno-Dia- 
temi perłami 1 innemi kosztowno. 
śclami. 

Na ulicach wśród kwietnych a 
grodów uwijali się handlarze z kosza- 
mi najwyszukańszych owoców polu- 
dniowych. Mieszkańcy poprostu ką- 
pali się w złocie, którego hyla tak 
dużo, że na srebro nia zwracano u 
wagi. 

Ze wzrostem bogactwa | przepy- 
chu miasta i ludzie zaczęli się psuć; 
wkradło się najgorsze zło, a to: py- 
cha, bota i lenistwo, W końcu życie 
rozwiązłe i niemoralne sprowadziło, 
jak niegdyś na Sodomę i Gomorę, 
gniew Boży. ale nie w postası ognia 
i alarki, lecz w postaci dotychczas 
cicho pieszczących brzeg grzesznego 
Helu fal morza, które w nocy pier- 
wszego dala Zielonych Swatek wy- 
stąpity nagle z brzegów z taką prze 
rażającą gwałtownością, że wzburzo- 
ne strasznym orksnemi bałwany, pie- 
niąc się szaleńczo ua awych grzy- 
wach, w jednej chwil zalały całkowi- 
cia miasto. 

W tajemniczej otchłani morskiej 


aj” 


utongło wszystko: piękne o wspania- 
łej architekturze pałace, szerokie pla- 
ce l ulice, bogate sklepy, czarujące 
barwne ogrody, ludzie i zwierzęta. 
Ponieważ gwałtowna burza nagle mia- 
sto zalała, otworzyło się wtem miej- 
scu nowe dno morza, na którego po- 
wierzchni pochłonięte przez fale, po 
większej części niezniszczone miasto 
nadal stoj... 

Jest wiara po dziś dzień między 
helanami, że kto w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek znajdzie się na 
owem miejscu i popatrzy w głąb 
przezraczystych w tym czasie fal, u|- 
rzy na głębokiem dnie morskiem 
miastą pulsujące dawnem rozwiązłem 
życiem. Zobaczy wśród marmuro- 
wych pałaców, wysokich świątyń ze 
złoconemi kopułami, przewijających 
się butnych mieszkańców; patrząc da- 


lej, ułrzy wiele grzesznych zabaw, 
uczt, pijatyk 
Młodzi, niedoświadczeni rybacy, 


wyjeżdżający w tym czasie na morze, 
znęceni widokiem takich nigdy nie- 
widzianych zabaw, rzucają się w fale, 
by zaznać tych rozkoszy i tracą ży- 
cle. Wtedy z glębin unosi się na 
powierzchnię morza  przytlumiony, 
żalosny jęk zatopionych dzwanów i 
ulatuje w przestwór niby skarga 
cicka 
Natychmiast czarne chmury przy- 
słaoiają słońce, aby uniemożliwić 
dalsze patrzenie w głębiny, poczyna 
nagle wiać półpocno-wschodni wiatr, 
wzburza fale i rozbija z wielką siłą 
Ak się w pobliżu wszystkie 
ladki rybackie. Dlhtego też rybacy 
dziś jeszcze omijają, zwłaszcza w no- 
cy, ta nieszczęsne miejsce, którego 
czar i moc dopiero pryska z naasta- 
niem drugiego dnia Zielonych Świą- 
tek. Wtedy nie można zobaczyć już 
nic ze słynnej wspanialości grzeszne- 
rhiasta. 
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Oficer-Poak, który legł nad brzegami Eufratu. 


W dzienmku paryskim „L'Echo 
de Paris" znajdujemy artykuł, po- 
święcony pamięci majora Wysockie- 
go, który, wysiany w misji na brzegi 
Eufratu, został tam zabity, Był on 
jednym z organizatorów Legjonu pol- 
| sklego w Bayonne (t. zw. bajończy= 


ków, oastępoie był w armii gen, llal- 
lera, z którą przybył do Polski 
Artykuł omawia następnie tekt 
uroczystego przyjęcia go w klaszta- 
rze Matki Boskiej w Częstochowia, 
lka peenei gen. Piatra Wysockie- 
ył odznaczony oficerskim krzy- 
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LANIEC. 


ROMANS. 
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Po chwili nieznajomy opowiadał 
dalej: 

— W zią godzinę usłyszałem o 
zumierzonej pożyczce, bo.. bo siał 
azowałem zaraz weksel na wymie 
nianą sumę.  Zaniosłem go panu 
Pentordowi, który w najlepszej wie- 
11: poszedł do pana Adamsa i pie 
wadze na weksel odebrał Oczywi- 

«© wie pani, co się później stało 

więziono pana Peniorda, mój mło 
dy szef zachorował ze zmartwienia, 
dowiedziawszy się o winie przyjacie 
la, jakkolwiek nigdy temu nie wie 
rzył, a ja, nędzny, nie miałem odwagi 
nrzyznać się do winy. Pani, przy 
szedłem tu zrobić to wyznanie, bo 
się obawiałem iść z tem do pana 
Wardlawa, a sumienie nie daje mi 
spokaju. Pani sama może to jemu 
1 całemu śwlatu opowiedzieć. Niech 
wstyd mój i hańba spada na moje, 
jak zasłużyłem, a nie na człowieka. 
którego arodze skrzywdziłem! 

Poczem, osłabł niby pan Hani, 
przejęty akruchą, i nie mógł już wię- 
cej ani słowa przemówić. 

Helena zadrżała na widok tego 
azkaradnego potwora, przyznającepo 
się, że zgubił Roberta Penforda ze 
atracku i tchórzostwa. Przez chwilę 
aloy gniew zawrzał w niej: nie mo- 
gla znaleźć wapółczucia dla takiego 


nikczemalka w sercu swojem. Gdy- 
Rd spojrzenia mogły być zabójczemi, 
to pan Hand nie byłby ich przeżył. 

Uasiławała nareszcie przemówić. 

wróciła się ad nikczemnika i za- 
zadnęła surowo: 

— Czyś pan gotów ALL zezna- 
nie, gezyniane przed chwilą? 
zB gu Hand zawahał się, 

— Dobrze. RZE 

ięc pisz pau, że Robert Pen- 
lord jest niewinnym i że, akoro za- 
żądają tego, pan to poświadczysz. 
can Bat tak napisać? — spytał 


— Jeżeli skrucha pańsk: 
pańska nie jest 
lałszywą i „SEM to spiszsz pan 
takie zeznanie, 
napiszę, ażebym jeszcze 
nie potrzebował znosić i tego za- 
rzutu. 

To rzekłszy, usjądł i napisał, ca 
mu Helena podyktowała. 

— A teraz dodaj pan jeszcze swój 
adres, sżebym wiedziała, gdzie móż- 
na go znaleźć. 

Wezwany napisał: |. Hand, War- 
weck-Street, Fimlicg.* 

Gdy wyszedł, Helena usiadła i, 
zparłszy głowę Da ręce, płakała dlu- 
go. Tak zeszedł ją Artur Wardlaw, 
a dowiedziawszy się od njej o całej 
historji, jaka zaazla, | pocieszywszy 
ia zawolel: 

— Widzi pani, mówiłam zawsze, 
że an niewinny. Mając taki dowód 
w ręku, będzie musiał i mój ojciec 


ale wy- 


uwierzyć teraz w niewiudość jego. 
Przedłożymy to zaraz  mialstrowi 
spraw wewnętrznych i zażądamy da- 
rowania winy. 

— Winy? wszakże niewinny! 

— O! to taka forma tylko, tylko 
form. Wprowadzenie go zresztą 
w świat należy do najbliższych i naj- 
lepszych przyjaciół jego. Ja pierw- 
Szy, który przez kilka lat wierzyłem 
w niewinność jego, ja przyjmę go u 
siebie, jako gościa miłego. Ale, ach! 
co mówię? czyżby to być mogła? 
Czyż mógłbym wprowadzać pod mój 
dach rywala mega? Zależeć to bę- 
dzie od pani. 

— Nie, to być nie maże — od- 
parła Helena. 

— Będę mó przynajmniej wy- 
słać po niego M zzlięć, żeby przy- 
bywał do ojczyzny i do domu i uczy- 
nię to niezwłocznie. 

— O, panie Arturze! — zawałała 
Helena — pan jesteś wzorem bezin- 
teresowności. 

— (zynię, co mogę — rzekł Ar- 
tur. — A świętym nie jestem, ba epo- 
dziewam się nagrody. 

Helena westchnęła. 

— Ca mam począć? — spytała. 

— Ulituj się nade mną, wiernym 
i stałym narzeczonym, któremuś pan! 
przyrzekła rękę, zanim poznałaś nie- 
azczęśiiwego mego przyjaciela. Czyż 
mogę jeszcze więcej cierpieć albo 
czynić, jak to, com dotychczas uczynił 
i wycierpiał? Droga pani, ulituj zię 
1 zastań, jak przyrzekłać, 


tops moia., 


LA 


żem Legji Honarawej, oraz krzyżem 
„Polski Odrodzonej”. 

Artykul kończy sią zwrotom: 
„Skłońmy aię z szacunkiem przed 
pamięcią Wielkiego Człowieka", któ- 
ry tak ukochał obie swe ojezyzny.* 


Ze świata. 


Sakreti ponmiarności 
angielskiej królewskiej pary. 


Angielska królowa odwiedziła 
pewien szpital położniczy, utrzymy= 
wany przez Armję Zbawienia na Lo- 
wer cla aptam Road w Londynie. Ni- 
komu z zarządu szpitalnego nie przy« 
szło do głowy, że królowa przede- 
wazystkiem zechce zwiedzić salę, 
przeznaczoną dla niezamężnych po- 
łożnic. Tymczasem po przyjeździe 
do szpitala, królowa adrazu skiero- 
wała się do sali tych nieszczęśliwych 
i wykazując duże zainteresowanie 
wyglądem noworodków, miała łaska- 
we slowo dla każdej z pałożnic. 


Czy kałzer był tehórzem? 


Żona ex cesarza Niemicc, Hermi» 
nja, udzieliła amerykańskiemu dzien- 
nikarzowi wywiadu i usiłuje odeprzeć 
zarzuty, stawiane jej małżonkowi, a 
między nleimi zarzut tchórzostwa. 
Nie walczył bowiem da ostatka na 
czele swych wojsk — jak naiwni, 
blorący jego pompatyczne mowy za 
dobrą monetę, mogli się apodziawać, 
lecz umknął w decydującej chwil! 
szybkim a wygodnym samochodem 
do neutralnej Holand|i. 

P. Herminja v. Hohenzollern pray- 
tacza następujący umént: „Czy mę- 
że być tchórze jak, który ma 
jedną rękę bez: krótszą od 
ez tak długie 
w awom rę: 


rozbrajająch CZ 

prawdopapobnie m 

steru nawy państwowej jako kawałka 
drzewa, które trzeba faktycznie trzy- 
mać oburącz, że ię nie wymknę- 
ło, a argumente: m natchnęło ją 
chyba życie do „Ma rękę bez- 
władną, a jedna! e się nje bol — 
czyż moża być tchórzem?!* Kobłety 
niemieckie są dobremi żonami. 


Foperajcie L. 0. P. P., 
kaci: n M. 


— Będę nią pewnego dnia. 

— Bogu dzięki i pani za słowo 
stanowcze. Ale kiedy, kiedy? 

— Doia nie mogę oznaczyć: ser- 
ce moje martwe. 

— A więc ja oznaczę — mówił 
Artur coraz śmielej — od dziś za dni 
czternaście. Pomówię z ojcem pani, 
niech on oznaczy dzień. 

Ponieważ Helena nic nie rzekła 
na to, pocałował ją w rękę i poszedł 
w samej rzeczy pomówić z gene: 
rałem. 

Sir Edward, uwiedziony, że ta 
ie życzeniem Heleny, odpowiedzial 
tylko: 

— Niechże więc będzie ad dzi» 
za dnl czternaście. 


LXVI. 


Zaraz nazajutrz otrzymała Hete- 
na pierwsze prezenty weselne od u- 
szczęśliwionego nad wszelki wyraz 
Artura, który postanowił iść naprzód 
bez odpoczynku, by nie zostawiać 
jej czasu da opamiętania mię. 

Ujrzawszy prezenty awe, zadrża- 
ła Helena na myśl, że nie odpowie- 
działa odmownie natrętnemu konkn- 
rentowi. 

Następnego dnia otrzymała z pa- 
czty dwa listy: jeden z nich pisała 
PHI Undercliff, drugi zań był czy: 
Świartkę papieru, w które] winie 
była duża, niezwykła perła. 


(C. d. m) 


| a » > 


p. 


TM RACHONKOW POWIATOWEJ KASY OSZEZEONOSCI ii GĘDLINIE 


z dniem 30 czerwca 1925 r. 


l 


„I SK RA* — włorek 28 linca 1925 raku 


PJ 


SIAN CZYNNY 


Szczegółowo Razem 
| Gotówka w Kasie : 1.295,71 
Pozostałoćć w Poczt. Kasie Oszczędn 956 95 2232.66 
2 Weksle: 
aj w portielu 132795, — 
b] w redyskoncie . 37.387 — 
c) protestowane , 265 20 190447.20 
3 Rachunki bieżące; 
a) zabeżpieczone pap. wartościow 135— 
b] è w inny sposób 28 760 — 28895.— 
1 Lokacje przejściowe w bankach 3320.85 
> Ruchómość . Ó 1426.50 
% Koszty handlowe 10310.23 
+ Sumy przechodnie . _ 2549.38 
3 Różni dłużnicy 297 — 
Razem 2ii5LU s2 


|. 3 
Poszukuje się | 

samodzielnej doświadczonej budhalierki 

z dobra znajomościa jezyka niemiacztego 
do fabryki w Zawierciu, od zaraz. 
Oferty z kopjami świadectw i referencjami do filji „ekry* 
w Zawierciu. 
Nieodpowiednie pozostaną bez odpowiedzi. 4741-1) 


pos 


UWAGA!!! 


W celach oszczędnoście 
wych fabryka wypuściia 
na rynek pastę „MARY* 
w dużych puszkach, zna- 
ną w handlu pod nr. à 
„MARY* nr 4 zawiara 7 
puszek malych i kosztaje 
bO groszy, W sprzedaży 
detaliczne) 4 


Fabryka „MARY 


Warszawa, Dzialna 48. 
Telefon 2486-51 


KTO. SPROBOWAŁ:E 
© TEN PRZE“ ONĄŁ SIĘ 

<=; LE NAJLEPSZA 
4, PASTĄ DÓOBUWIA 


jist MARY" 


a Dom pod Trąbką 


Dr. Stanisław Lewicki. 


Krynica: ordyauje fax lal poprzednich. 


| S O L E 1 KĄPIELI BŁOTNYCH 


4nany ze swej skuteczności w reumatyzinie, atre 
tyzmie, przymiacie, choropacii skórnych nerwowych 


Otwarty od il maja do 20 września 


Ceny mieszkań ı utrzymania zniżone. |niormacje i prospekty 
1969-1 wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój 


ZAKŁAD WOD MINERALNYCH 


przewrót w kosmetyce! 


adzający krem „Kadium* Lanoir 72 usuwa bezpowratnie 5 


8 uraz wszelkie defekty cery w ciągu 14 dni. Sposób użycia: należy 
i 'Wafz CO Tano masować kremem „RALDIUM” Lenoir 72, w pół godz. zas 
1 użyciu umyc się w ciepłej wodzie z boraksem, poczem pokryć twarz 
= uwnie esaa warstwą kremu | upudrować się pudrem „RADIUM”. 
lutu uzupełnienie kuracji cery, polecamy Mydło i ai Radium. 
einer, 


i przedają skiady apieczae: w Susaowcu: Jagiellowicz, Frydecki, 


1 wella, |usuowicz, Lancman, ŚSzpigiel i inae w Będzinie: Misiórski, 
| 1 rzyć, degirer, Weasclmaa : inne, w Dąbrowie: Grochowski, Moneta i iane 
mi- 


w a eaa 
i WAŁ kamionkową- TERRĄKOTOW 
1 ru ò À u Ł K È cegłę SEGłcwatą, alako ERRA 
i-wa Akc. Dziewulski i Lange 
PŁYTKI majolikowe do wykładania ścian, kafie, 
kompletne drzwi i okna, pasy, Węgiel, koks, 
dostarcza na warunkach dogodnych 


dom notistwo-Gandltuy s WV ĘGLOTERR*" 


w Sosnowcu, ulica Niska Y, Wawel, telef, 12. 
jeneralne przedstawicielstwa |-wa AKG. DZIEWUISKI I Langa. 


14 Specjaliści układacze na żądanie Ill 


LWAGA. htu używa ubtą terakoto, Grozszą u 4L%, 1 gatunkowo gor- 
szą, wibogaca ubcy przemyst 1 przyczynia się do zubożenia 
twujskiego prieniysiu ı wzrostu bezrobocia. 
RI 


34bu-2 


STAN BIERNY 


Szczegółowo Razem 
1, Wkładki na książeczkach 52315 — 
2. Wkładki na rok bieżący: 
a) gwarantującego Zw. Komu- 
nalnego. 8 45 259— 
b) inne 3 39 77$ 20 85031 20 
3. Redyskonto weksli: kw wa 
a) w Banku Gospodarstwa 
Krajawoga 24 499.10 
b) w Polskim Banku Komu- 
nalnym . 3 87.90 37387.— 
4 Pożyczki przez Kasę zaciągnięte 7111 52555.28 
3 Sumy przechodnie 3666 23 
7. Procenty : prowizje. 10543.11 
Razem 231500 $2 


...22440429 


ZMIŁAŃY ORUKARSKIE 


Ake. Tow. URUŚARSZIEGO i WYDAWNICZEGO 


ECELEEREŁEGECEGUGSEEEGCG 
. 


= „JAJEK A 1 |. S== d 

z Sasaowiec, ulica dęblińska ML żE 
> POZA rowki nne ciny zv 

3 10 WIKOMYWUJĄ WSZELKIE KOŚI 5 ż3 
> $ W LANK£S GKKRKÓTWA Mibe $ $S 
w n ZPPA w 
mincatant S 

103060060200060068:0: 63080360990065900 


A . 
00020001040000300000000050000500000009000 


ranie, Ubające O SWOJĄ Gorę Używają LJiKO Kre 
„LACTOLIN* Jest najrącykalnicjszyin i wybronowanyjm 


kosmetykietn ula pielęgnać|: cery. Przeciw 
czetwunońci, chropowsiości, piegom, plamom, wągrom | opaleniznie 
Udelikatnia : wybiela twarz. Dla panów po goleniu 1 masaży jest 
najlepszą antysepiyką ! zabezpiecza od wszelkich podrażnien. 


Po użyciu kremu „LACTOLIN” cera staje się świeżą 1 mio- 
dzieńczą. Ządać w skladach aptecznych i apiekacih 381U t 
U 


Anana ME 


—— 


BZODO Z O O O OE EZ PODDA O 


DLA DZIECI, ORAZ OSÓB Ü 
U ZAMIAST TRANU WĄTŁYCH ANEMICZNYLH H 
4 pedias enuy ud iat wielu 14205 F} 
t aj 
i JECOROL anista A. GUKAKSKIEGU și 
X Regesir, M. P. Nr. 214, 
ju SWOMTAUUA (IEAICAE PIEN, ARS, MSMS Kij, TUE M, G—M, ją 
fi Sprzedaż w aptekach I skl. aptecz, — Wystrzegać wię oaśladownictwa, " 
si UWAGA: wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopairzone w czer- re 
M "7 podpis: „A, Bukowski“ i markę ochronną: trójkąt ze statywą. jl 


uKZZEBWZCOKMEAKEZZCORZEZENIWN"FIDZDZE ZEIE:- 


Mi. MESTER 


wyjechał. 


m — 
| 


| urone ogioszema. | 
O me 


* kupno i sprzedaż. 
b gruszy 18 wyraz. 


A t używany, w dobrym iu 

lub nowy kupię. Wiadumos! 

£awiercie, uł, Wrong 
4721-2 


[Fortepian krotki czarny dobry a prze- 


L; 
|uszczyk, GA 


4736-1 dam tanio Dgle zara blja „isry”, 
Dabrowa, ELETO 


5 detaiiczme. biuras fecnniczoe 102. 
Antoni Nuwicki. Dąbrowa Górnoicsa 
Kuściuszki, 25. tel. 8. 4741 
SSS rasowe, wilczury, PEY 
palicyjne 6-cio tygodniowe pu 


t H 
i i] Zadajcje w apie- ił 
u Malki! kach | składach ap- II 
H 
LJ 
oronzowej, 1%, roczny 2 


w sidis i maści 

u p uder Dziidzi“ Ú pemarodowodem złotych 500 Suru 
EL A  Pomier* w 3-ciem polu bardza 
fi uwzyimujący Ciało dziecka ý] dobra zł. 300 oraz wszelzich innych 
a w zdrowiu i czystości. zi ďas ma na zbyciu Spółdzielnia 
Wodowców drobiu w Wojkowicach 
Kościelnych p. i KoL 4764-2 


teczn i ia zi. aU,wyżty niemieckie „Griltony" 
R doża u S-cio miesięczne, J20 zł. sztuka 
<zne| przysypki dla dzieci Qbrazowo piękny „Dobermann“ 


bvr maria 
Slauracja „Zatoz 
izar w orkiesieze Barenblai, 47, 


aimodniejsze | całkiem 
N wvgu 


pasy. nadaigce ksztaltum p 
linię od U zł. Paav do tąży, iise 
Jecznicze. Prostotrzyniacze. Paav ina, 
Ieczxuwe Ula kurpulcaliv ca Pun, lasy 


ny biustonoszy od 3 zł. puluca pry 
cownia gorsetów „Rozulja” Sonawa 
Dęblińska 11 1524.2 


p m —— e 
rosady | prace. 
avomuw a TWA są nrs 


m... 


Llotżedny prow 
A zsraz na Ovyudiiych 
nuśm'erczyk, DęDuiska 


Iryzjeryki 
waru 
Ne o 
AT:2614 
porzebny kawaler od zaraz du pro. 
wadzenia Warsztatu panthi su 
kitonych. Wiadomyusć: UYDFowa ij oi 
mieza, UI. krotka Ni. J oluśdraki 
4740-1 
| spreedawcy du 
Łytsszać ši Bągzińska Nr u 


Yhden pussmuawauy jest do pumu | 
cy w nante kursu uniwersyjue 
Aegu różniece» | calek |ędiztjo waw. 
A0>NMUWIEC, ZUDIESKIEKU I. ira 
[puscutujey szotera „Lurdzisię” s 
Uubremi świadectwami. Zyłoszu 
mia prommy kierowac:  Przedsiębiur 
siwy dla przewu-u  samychuda 1 
„ysłowit ul, yis maka I, 4701" 


Lunaui e 
N tuar «s Wyr 
O: 27 lipta uswuDusei się 3 uau 
Dowy pokój W penśjunacie |. Staw 
mewe w Slawzowie, cena 5 złotyć 
dagan, iel 2 474/-1 
pen z kuchnią w srodmieściu v 
umeblowaniem sypialni, lub Dec 
du udstypienia Zaraz, Wiadomsè 
riłaudzkiegu 7, Cepielaci, 4775-4 
drutesor gimn, puństw poszukuje. 
kuju £ kuchiią lub Zpukoje r 
kucnni, Olerty: ula „Prulesora” u 
Aanumistracji „lskry”. 4782 


wvéne | 
> giyBźY éd WYTA%, 
m 
łyaocraliszny instytut, Mokulówsc.. 
| wyucza zaminicriesowana OSOD. 


piine, kona hutownie, BRR 
LU i e 1 ale 
ELE aan 


x tdzielain lekcii I konwersacji Tery 
xow trancuskiego 1 niemieckiego 
Wiau, „iskra“ zUunuwieć, stos- 
1 apicer przyjmuje wszelkie obsta. 
lunki i reperacjc u biedie 1 pu du- 
acn, Przyjmuje, towa cż przeróbki 
Imateraców pu iu zł, z” swulnii du 
daikami, somnowieć, Czysta 7, Wii 
sman mieszkanie biwka 47742 
(dan! na wlasnosc dziewczynkę 
= siedmiomiewięczią, (Upradzu Siy 
u aosiawienie adresow w Adm, lök- 
ry" w SDsnowcu. 4101 
D)'a;45 w sobvię wieczorem zgi: 
na? wiluzur 8 miedięcany podopa- 


a 


lune uszy, widziano gu Ww Czelau.: 
upidszu się v uddinie pu lub o wy 
«AŁUNiG M eSa pUźIE ię znajdu i 
1a wynagrodzeniem. Kup „|owisż 
DAFRAłKOW BA. 348u 
przejmie proszę U zawiądonie- 


wie u której dumy przelywa piu, 
mgt Albin Fizybyłwo, który ma zonę 
1 Uzieci, uprzejmie prosży sądladow 
Juo kogus u puimiurmowanie Mig su 
zWrolym kusztów. AJIES: | Hiawyki, 
biuru Dzenmików go Maj uj Jis 
„Żuwy”. aii 


zgubione uokumeniy. 
+ > ATUsZY ż4 WYldŁ, i ! 


Uta Amon zpubu ksigłecea, 
wujskuwą wyd. presz iau Ly: 
uż 474-2 | 
Kożstowi aAntvdiemu skiadyu: 
książuę hasy Unurych wyda 
przez kup. Pidak” Maw- 
q ociak Boleslaw 
wojskową, wyd. przez FAL o 
kJ va | 
= i, Drugołęcei zgubi portie zaw c 
XJ rajacy tymezasuwy duwus usun 
aip, kSIĄŻCCEKĘ WUJKOWĄ, wyd, pics. 
IAU, SUNOWIEC | wyciąg 4 haj, 
ludność, wydany przeć nug im, 30: 
nowca, ŁAskawy znaląć» laczy ¿wiu | 
cie do Adin. "sery", Alo. oo 
agiycn Michat zgubił dnia «i u. u 
IM Sarig zawiłkową na zi, 2040, Wy 
daną przez luboraturjum kasy tnurycJ. 
takową unieważnia się. siod 
Olesław Pasek zgubił książeczię | 
kasy chorych, 4T 
zaa Wujcieca zgubi dnia ly b 
= m. przeenojząc u. Piłsuuzkicy 
karig zwolurenia, wydaidą przeć LN. 
luck. Łaskawy znałażca pozy zwis 
ue takową do magistratu, 4/4 
M” Wojiastewicz aguila awis 
dectwu Drzemysiuwe, Wyda 
przez Kasę Suabową w bydeu- 
113) 
an Sroka zgubił książeczkę Wujsku 
wą, wydaną przez P. m U. auadu= 
wiec. li-a 
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